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PRENJMEKóTA miesięczna z dostarcza 
niem do domu oraz z przesyłką pocztową 
8 ałote, zagranicę 6 złotych. Konto cze­
kowe k  Pocztowe' Kasie Oszczędnościo­

wej Nr. 80. 59.
Cena pojedynczego N-ru (15 groszy)

czerwca 1924 r.
228, otwarta od 9 do 3. Te!, drukarni 262.

CENA /OGŁOSZEŃ.'' Wlars* milimetrowy 
jednoazpalto*-y na Bir 2-ej i 3 ej 21 gr , 
za tekstem 7 groszy. — Każda now.n pod­
wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło­
szenia od dnia zmia .y cen bez uprzednie­

go zawiadomienia.
W nr. świątecznych o 25 proc. drożej

Na marginesie. ^
°  V  d n iash  najb liższych p rzew i-

C b y b a  nie będzie p rz e sad n e m  zjednoczenie  — ju ó rem u  to s y s te -  d y w an y  j e s t  sze reg  zm ian  u a  naj-
tw ie rd zen ie ,  że p. R o m an  D m ow ski mówi p rzec iw staw iano  ze s t ro -  w yższych  s tan o w isk ac h  woj-P.co-
po s iad a  w Polsce l icznych  a n ta  o- n y  przeciwnej pro g ram  o d zy sk a n ia  w..V°h- B^ v ą p ić  ma podpisa-

i J.A— u/; iw- i -  , , .. , . n  . i i 2,6 no m iu acu  u o ty ch cz tso w ag o
nis tów . W itlk i  ten po li tyk  w y n s laz ł  niepodległość* Polski p rzez  u tw o -  i a f t , DCy  szefa sz tab u  generalnego,
doskonałą  m e to d ” d rażn ien ia  sw oich  rż en ie  połyki eg* P ie m o n tu .  gen. Rybaka, na dowódcę O. k .
n ieprzy jació ł.  Oto og łasza  sw oje  P a n  Kom»a D m ow ski w chw ili Brześć; ę fanow isko  zas tęo cy  szefa
„ jak  odbudow ałem  PoK kę* po l w y b u ch u  w o jny  iv*erzy w raofcii- s z tab u  generalnego  objąć m a do-
■krom nym  ty tu łe m  „Ja k  odbudu- wość dem o k ra ty zac ji  p a ń s tw a  ro -  dowt5d^
w ano P o ls k ę "  w ch a rak te rze  szere- sy jsk iego , nawet ;po zw ycięsk ie j
g n  odc inków  w Gazecie Warszawskiej, srojuie. Zbliża to jego  k oncepc ję  do Wyjazd hr. Al. Skrzyóskitgo.
G dyby  p. D m owski i api»al k s ią ż k ę — k o n ce p c , ' ty ch  po lsk ich  aoeia lie tów ,
n u c i ło  się  Dy n a  n iego s tu  polity- kWórsy w 1905 r. n ie  zrzekli się N arodów , hr.

Li* , .  i , , , X • A lek san d er  S k rz y ń sk i  u d a je  s ię  do
ków , s tu  pub licys tów , s tu  pamfle- niepo.ilrgłosci, ale myśleli, że j ą  Genew y dziś, we środę. Rad.
cistów . P on iew aż jed n ak  p isze  ty lko  wyw ilc.ią d ro g ą  sk  o rd ynow an ia  delegacji p. J .  Łukasiew icz  wy-
odcinki, c z e ta m i  bezw zględne , ale rowolucji w K rólestw ie  z re w o lu c ją  jech a ł  w czora j .
odcinki,— więc an tagon iśc i  p. Dmow- wszechrosyjską. Nr.si rew olucjoniśc i.
sk iu g e  w clą  milczeć i z g r z y ta ć  z k tó ry ch  wielu opowiedziało się wledzanle wlęzltć.
zębam i.  później za  so juszem  z p ań s tw am i P o d k o m is ja  se jm o w a  do bada-

W  tern w szy s tk iem  jo a t  ta  cen tra lnem i,  w r. 1905 y m  stawiali m a  s ta n u  więzień pod przewod- 
w ielka  pew ność  w e w łasne siły, n a  rew olucję  ro sy jsk ą ,  p. D m o w s k i  n io tw em  p. S tan is ław a  T h u g a t t a
k tó re j  powszoctinie p. D m ow skiem u w r . 1914 stawiał na d em o k ra ty z a c ję  awiedŁi| A w ciągu  dm o a ta^ i io h  

. o n  u n  w ięz ien ia  w Kowlu, Ł u ck u  i Rówzazdroszczą . P an  D m ow sk i p am .ę ia  p rz y sz łe j  R 0SJ1. n e in
też  o  swoich zas ługach . N aw et n a  Cytow anie  ty ch  p rzew idyw ań , w  , , . U ra iy f  w rainiBt w u
sąd ach  ko ro n n y ch  sam  przypo- ca łkow icie  p rzek re ś lo n y ch  przez  ty -
m ina ,  Łby się  n is  ośm ielano z cje, w ciąga nas  w ja łow ą akade- W A RSZAW A. 8. VI (PAT). S e j-
n im  porów nyw ać tego lu b  innego, n iicką d y sk u s ię .  N nssem  sk ro m - m owo ko m is ja  och rony  p racy  p r z j -

W  r. 1614  po p ro M im a w m io  z d .n l .m  mylili Si ę pp. booJ.»  “ aofa*n ‘n . d w y o k *
przez au to ra  „ J a k  odbudow ano  łiścł z i 805 r. myli s ię  p. D m o w - n* oh k o ^ iBj j  roz jem czych  do za- 
P o ta tę "  a l ja u f u  ro sy jsk o -p o lsk ieg o  Bkj. G i y b y  c le  d ruga ,  ale p ie rw sza  ia tw ian la  z a ta rg ó w  w rolnictwie, 
w ielu  ludzi s ię  pytało: „skąd ta  rew olucja  ro sy jsk a  św ięsłła  sw ój U s taw ę  p rz j ję * o  w  brzm ien iu  za -
pew ność, iB  zjednoozona P o lsk a  nie t ry u m f  — Polska nie by łaby n ie- p roponow anem  przez rząd. R eferat 
m i d i . . *  pod taW om  sam om  , od leg lą , ale po d j is  d ą l .4  woho- !
ja rz m e m  ro e y jsk ie m ,  pod j a k e m  dziłahy  w skład ro sy jsk ie j  sooja-  z m ianarai z sp roponow anem i przez 
z n a jd u je  się  K rólestw o i Z emie j s ty czn e j  (chociaż może nie boi- S e n a t  do u s ta w y  o zabezpieczeniu  
Wschodnie. Jeżeli  —  p y tan o --R o s  a- Błewickiej) republik i.  Rosja bow iem  n a  w y p a d ek  bezrobocia R efe row ał 
n ie  potrafili s t r a w ić  Królestw o, po- m .  w iecei a ł a t ra k sy in y o h .  niż P08* Puońaik*- Po d y sk u s j i  z-iłat- 
t t . , ,1 ,  l ^ o *  r  oorca F * M  ”  D ltiL L a  .  o . ,  G dy-
u t rz y m a ć  w ry z aeh  p rze*  la t  ty le, by w l . l ł a  wojna .k o ń c z y ła  zm U H f ̂ p rowsoz.>ny c u  T t w V p o  
to  s k ą d  g w aran c je ,  że n ie  p o tra f ią  t r iu m fem  Ro-łji p rzed  r. 1917-ym, sób do u s ta w y  w ym ien ić  należy 
teg o  uczynić  z n o w o n a b y tą  Gaiioją p raed  zabó js tw em  R a sp u t in a ,  nie zm ianę  w prow adzoną p rzez  S en a t  
i P o zn ań sk iem * . byłoby dziś  boUzewizrnu, ale t s t  a Przy jQ tł  ' a r ’̂

A  do py tan ia  tego  dodać należy  n ie  byłoby d em o k ra ty czn e j  R o s ji .  } ’^ a™ “ y pod d z i i ł a J ^ ^ s U w y  
re g u łę  h is to ryczną ,  że rz ąd ,  że n a -  Siły dem okra tyczne  ro sy jsk ie  d w u -  p raco w n icy  biurowi oraz pracow - 
rćd ,  że państw o , k tó r s  w o jnę  w v -  kro tn i#  zhańbiły  s ę w h is lo r j i  nioy m łodociani w  w ieku  od. 16 do 
g ry w a ,  w dziesięć ra sy  zw iększa  X X  wieku. Z* l  ej i Ii-ej D um y w y -  18 la t .  K om isja  odrzuciła  natoinia-R 
sw e ślły  w ew n ę trzn e ,  siły swej k az a ły  sw oją  n  e io jrzsłoać, n ieodpo- P(łP r ^ J c< . S82atu , w nnyśl którs*1 
ekspansji .  J a k  się w zm ocniły  P ru -  wiedzialność, n  ^poczytalność. W ^b li‘zane ‘© / ‘ J S S ^ p r t f S c ię tn e j  ro- 
■J P° w y g ra n y o h  w ojnach  1864 i 1817 r. sw o ją  zd u m iew a jącą  bezsił- bo tn łka  n le ^ jk w a i . f ;  /.owanego.
1866, j a k  się  w zm ocniła  J a p o n ja  neść.
po r. 1904-ym! To też n iew ątp liw ie  
m ożna było mySieć, że zw ycięska 
Rosja w zdoby te j  dla siebie z jedno- 
ezouej P o ls c .  zap ro w ad z i  tak i  sy ­
s tem , który posłom  po lsk im  w r.

Cat. Zmian1, kalend .rza prawosławnego.

S O J  i R Z Ą D .
W A R S Z A W A . 8. VI. (PA T.) P . 

M inister W. r . j o . P. w yda ł  dn ia  
80 m a ja  b. r .  n a s tę p u ją c e  ro zp o rzą­
dzenie w sp raw ie  zm iany  ka lenda­
rz a  w kościele p ra w o s ław n y m  w

1915-ym G«* PC' W arszaw y  Następne posiedzenie Izby Poselskiej. p obe0i ^ g o d n i e  z u ch w ałą  so b e ru
p rz e z  Niemców) rb ieoyw ałjks.  S w ia-  C zw artkow e posiedzenie Izby b iskupów  Kościoła P raw o s ław n eg o
topołk  Mirski. (Sftinoriąd  m ie jsk i  i poświęcone b ę i i i e  sp raw o m  bieżą- w Polsce  z du. 12 k w ie tn ia  b< r. 
z iem sk i w  K rólestw ie , o P o zn ań -  cym . W piątek  u o p i . ro  rozpoczn ie  og łaszam  w prow adzen ie  nowt*Łgo 
sk iem  nie w a r to  mówić, w  Galicji si« d y s k u s ja  budżetow a przem ów ię- J o  ka len d a rza  Kościoła P r a -
* , KoH.ii nrow adzić  i n n a  n^li n iem  re fe ren ta  g en e ra lnego  oraa  w osław nego w Polsce i poiecam
trz e b a  b ę d i l s  p r  n n ą  poli- exp0M  prezesa  R ady  M iais trów . za s to so w ać  się  do nowej raohuby
ty k ę ,  gdyż tam te js i  ro ia c y ,  pozba- w  CZłrartek  ro . a a c e  zos taną  po- czasu począw szy  od dn. 22 oze rw ca  
wieni w  Polsce zjednoczonej tych giom d r u k , budżetowe, zaś  p rz tm ó -  r .  b.“ 9 czerw ca w edług  ka lenda -  
p rz^w ile jów , które posiadali  do- w ienia  k lubów  rozw iną się  w p rz y -  r *a Ju l jań sk ieg o  będzie datowany 
tT shcaaz Dod. rządem  a u s t ry ja c k im ,  sz łym  tygodn iu ,  poczynając  od w tor- i» k o  d z i .ń  22 czerw ca  now s ty lu ,  
n r s . z  d ługie  czasy  je szcze  b ęd ą  _  ku, przyczem  spodziewać s ię  należy Św ięto  Z m artw y c h w s tan ia  C h ry s tu -  

\ i  w- rm «5tann»iA pt^oia z rzędu  posiedzeń  po p ięć  sowsgo i związane z niem św ię ta  
zdaniem k s .  Mirskiego s tauow ie  g o a z jn d8ienDie, ruchom e będą datowane według
elem ent n iep rz y jazn y  państw u ro- gti s ty lu , a t  do uchw ały  Soboru
py jsk lem u . W aamian za te  obietn iee Rewizja magazynów moblllzaeyjiyeh. B iskupów  Kościoła P raw o sław n eg o
k s .  Mirski żąda  ca łkow itego  w y rz e -  D o w iad u jem y  się że m in is te r  w  Polsoe. ______
c ie n ia  s ię  polskich asp irac ji  do gu* sp ra w  w ojskow ych , gen. S ikorsk i

°mi> [7 7  \ r 3° Litwini o Francji.ja, oo też y  y  p  s a d z a ć  j ą  będzie kom is ja  wyłonlo-
d zen iu  p. D m ow sk i im ien iem  oałe- n& cZęściowo z k o rp u su  kontro le-  T ygodnik  „N au jienos“ (Nowiny), 
gc. n a ro d u  polak isgo  u ro c zy śc ie  rd w , częściowo s pośród  oficerów red ag o w an y  przez  p. A ic h a la  Bir- 
obiecuje). i i te n d e n tu ry .  K o m ‘. j i  p rzewodni- ł y s l kę  b. d y re k to ra  szko ły  Htsw-

O tó i  w swoich odcinkach P. ^ d m a c r S j b S ^ S P d !  «kłej w  Wnułe i b kandyda ta ,  na
D mowski fo rm ułu je  odpowiedź na odn 08:jycb KOK. i p rz -n row adzi ba- p rezyden ta  R epublik i L itew sk ie j ,  w 
z a rz u t  o możliwości u ja rzm ien ia  d an ia nad  s t .n e tn  sk ła  iów. O pinje  n r ty k u le  w s tęp n y m  z dnia 29 m aja  
p rzez  R osję  te j  Z jednoczonej Pol- i wnioski k o rn e j*  będzie przadst*.- r . b. m. imaem zam ieszcza  zdanie  
BtG. wiał*, p. m in is trow i -spraw w ojsko- następujące*

Z- au iem  p. D m ow skiego  w Ro- W7 Ĉ * „F ra n c ja  coraz bardziej odoso-
sji  musiał się odbyć proces v e- £eha k a tas tro f  lolniezycb. bn ions, a w p ły w  ja j  na  E u ro p ę
w n ę tr s c y ,  proces d e m o k ra ty z a c j  w  koiach , ;#rUiri*n t. p an u je  ży- w c ią i  sPada . w raz  z k u rsem  f r a a k a  
pań s tw a ,  k tó ry b y  os łsb .t  cen iraU zw  ,ye x *nier*sv '-auie s ń y t  c z ę s to  P ro p o zy c ja  u s ry n lo n t  w P a ry ż u  
C esar* 'w t.  I rozw iąza ł ręce  Polakom  p0wtwzają«»m.i się k a ta s t ro fa m i  n a s s y m  przedstaw ic ie lom  w spraw ie  
ros**-<łkini. lJtr.iczen!?. W  zw iązku  *. p r*efrym arczen ia  JK ła jp ed y  «a ZU'

y
argi. 
m e n ’.
1914— 17 cały 5y s te m  ___  ______---------------------------------
n iepodległości Polski przez  je j  w y jaśn ień  również na plenun; izby.

Obrady Sejmu.
Po-jedzenie izby Poselskiej.

W A RSZA W A. 5 .VI. (PAT). N a 
dz is le jssera  posiedzen iu  Iz b y  Po­
selskiej p rzy s tąp io n o  do trzeciego 
c z y te ’iia u s ta w y  o obow iązkach  i 
p t W i c h  szeregow ych  w o jsk a  pol- 
ek i tgo .  W d y sk u s j i  p rzem aw iał  
pos. G unbaum , k tó ry  u sk a rża ł  się 
n a  ograniczenie p ra w  s z?regow ycb  
umiejących do raniejazoSci n a ro d o ­
w ych  w ym ien ia jąc  sze reg  ta jn y c h  
roskf.zów. W d y sk u s j i  p rzem aw ia ł  
również przedstaw icie l  M-wa Spraw  
W ojskow ych pułk. P etrażyck?, k tó ry  
odpowiadał pos. G rum baum ow i,  o- 
Rwiadcza ąc, że co się ty c z y  ro z k a ­
zów o Życiach w k an ce la r iach  
w o jskow ych  to c y tu ją c  odpow iedź 
M s tw a  SprĄR W o jsk o w y ch  n» 
in te rp re tac ję  w n ies ioną  w  swoim  
czasie v/ te j  sp raw ie  pos. G run  iaura 
opuścił jedno  zdacie,  że M -stw o 
odpowiada za celowość ty ch  r o z k a ­
zów, co z re sz tą  j e s t  w idoczne z 
tego, że ta jn e  ro zk azy  traf iły  do 
r ą k  posła G ru n h au m a .  P rzed s taw i­
ciel M -stw a SpriW W ojsk o dpow ia­
dał również n a  sze reg  in n y ch  z a ­
rz u tó w  p o s taw io n y ch  p rzez  posła 
G rh n b a u m a .  W  g łosow an ia  o d rz u ­
cono rezo luc ję  pop ieraną p rz ez  pos. 
G riinbaum a w  spraw ie  og ran iczen ia  
ta jn y c h  rozkazów M -s tw a  S p raw  
W ojskow ych , og ran icza jący ch  p r a ­
w a żołnierzy m niejszości narodo- 
wyoh. N a w niosek  poc. Chełm oń­
skiego u s ta w ą  o zak w ate ro w an iu  
w o jsk a  m im o sprzeciw u p rz e d s ta ­
wiciela M-»twa S p ra w  W ojskow ych  
odesłano do kom is ji  w ojskow ej i 
p raw nicze j,  w y zn ao za jąo  ty g o d n io ­
w y te rm in  do p rz e d s ta w ia n ia  s p ra ­
wozdania.

Z kolei p rzy s tąp io n o  do sp ra -  
k^nałeji budżetow ej o »o- 

welaofr do u s ta w y  o uposażeniu  
fu n k c jo n a r iu szy  p ań s tw o w y ch  i 
w o jsk a  i r e t a w y  em ery ta ln e j .  S p ra ­
wę tę  re ferow ał pos. R y m ir .  N o­
wele p rz y w .d u ją  przyznanie  odpo­
w iedn ich  doditfców  n*  m ioszkaa ie  
dla fu n k c jo n a r ju sz y  p ań s tw o w y ch ,  
w ojakow yoh i em ery tó w . D oda tek  
ten. m a  być p okry ty  20 proc. po­
d a tk iem  od n ieruchom ości a eo do 
em erytów , z w k ładek  em sry ta ln y c h .  
W  d y s k u s j1 przem aw iali  pos.^ '"‘o- 
czok (Zw. Chłopski) poe. B ig o ń sk i i  
Sm ulikow ski (P. P. S.) Sanojc-. 
(Wyzw.) oraz Ad im  C h ąd zy ń sk i  
(N. P. R.). Z w y ją tk ie m  pogłów 
T oczka  i S ano jcy  w szyscy  m ow oy 
wypowiedzieli  eię z a  p ro jek ta m i 
obu u s ta w  n a to m ias t  dw aj w ym ie­
nieni posłowie oponowali w sk az u jąc  
na  obciążen ie  p o d a tk am i chłopów, 
prayozem  pos. S a n o k a  ośw iadczył, 
i s  póki chłopi nie będą  mieli z r e -  
dy tów  n a  odbudow ę, m u s i  p ro te ­
stow ać p rzec iw  tem u  u p rz y w ile jo ­
w an iu  k la sy  urzędniozej. W  g łoso ­
w an iu  im iennem  nowelę do u s ta w y  
uposażeniow ej p rz y ję to  w d rug iem  
czy tan iu ,  poczem  p rz y ję to  rów nież 
w  d ru g iem  czy tan iu  now elę do 
d e k re tu  o organ izac ji  u rzęd ó w  
ochrony lasów , w raz  z rezo lucją  
w sy w a ją o ą  rz ą d  do przedłożenia 
nowej u s ta w y  o ochronie  lasów  i 
o rganizacji  n rsęd ó w  ochrony  lasów.

Z kolei po k ió tk im  r^feraoie 
pos. B ar t la  (W yzw.) w sp ra w ie  po­
p raw ek  S en a tu  do u s ta w y  o p a ń ­
s tw ow ej w yłąozuości pocz t,  te leg ra -  
lów  i Ulefonów przy ję to  8 p o p ra ­
wek z po śró d  l l  zaproponow anych 
przaz Senat.

Po  zd jęc iu  k i lk u  pu n k tó w  z p o ­
rząd k u  dz iennego  w y s łuchano  pos. 
C h ru o k i tg o  (U krain .) ,  k tó ry  uza ­
sad n ia ł  nagłość w n io sk u  swego 
k lu b u  w sp raw ie  zam ierzonego w y ­
św ięcen ia  na kościo ły  kato lick ie  
obecnych  cerkwi p ra w o s ław n y ch  w 
k ilk u  m iejscow ościach  na K re sach  
W schodn ich .  Przeciw  n -g łs śc i  p r z e ­
m aw iał pos. G dyk  "odKr^ślając,
t e  j&st to  zw ro t  ś w ią ty ń  katoliokion 
z a b ran y c h  swego b ia s u  pr«*z * 
iNagłoś' odrzucono. N a f ^ P  P 
s ie d z e n ie  wyznaczono na  cawa. 
dc .  5 czerw ca.

D-rzy med

D. Zeldowicz i lofja Zeldowicz
choroby skórne, weneryczne i syfilis. Przyj­

mują panów 10—12 1 5—8, panie 12—5. 
Ullta Mickiewicza 24,

Bardzo słusznie!
» Rząd poiaki, chcąc zadośćuczynić  

z ro zu m ian y m  żyesen iom  nabożnej 
ludności L itw y  kow ieńsk ie j ,  W ileń- 
s i c z c z y z n y  i S uw a lszczy zn y ,  która 
p ra g n ę łab y  Kwobodnie odbyw ać  t r a ­
d y cy jn e  p ie lg rz y m k i  dc  św ią tyń ,  
c ieszących  s ię  szczególną czcią, 
upow ażn ił  p. m in is t ra  s p r a w  z a g ra ­
n iczn y ch  do ofic ja lnego  w yrażen ia  
S to l icy  A posto lsk ie j  gotowości n a ­
ty ch m ias to w eg o  w szczęc ia  bezpo­
ś redn ich  rokow ań  z rz ą d e m  l i te w ­
sk im  cfl’#D  om ów ienia  i u s ta len ia  
za rządneń ,  um ożliw iających  ludnośc i 
obu  p a ń s tw  odbyw ania  now yższych  
p ie lg rzy m ek .

W iadom ość pow yższą n iek tó re  
p ism a w arszaw sk ie ,  np. „K u r je r  P o ­
ra n n y " ,  z a o p a t ru ją  w  iron iczne ko­
m en tarze .  I ro n ja  ta  dowodzi ty lao  
zupe łnego  n ieo rjen tow ania  w  n a s t ro ­
jach  ludności w ileńsk ie j ,  a t ak że  
ink linacji  do ściśle ten d en cy jn eg o  
ośw ietlan ia  wszelkich wiadomości z 
pa łacu  Briih low skiego .

M ożjm y bezw zględnie  pow inszo­
wać nę.szemu m in is te r s tw u  sp ra w  
zag ran icz  lyoh  tego  k roku . N ota  
m in is te r s tw a  raz  je jz o z e  podkreś la  
daleko idącą  p rzychylność: p a ń s tw a  
polskiego do ludnośs i  Ziemi K ow ień­
sk ie j ,  w k tó re j  p ra g n ie m y  widzieć 
nie w rogów  lecz bram. P ań s tw o  
polskie t s ź  z n a tu ry  r s e c z y  j e s t  
p ro te k to re m  k a to l icy sm u  [na w scho­
dzie, podczas g dy  L i tw a  k o w ień ­
ska, so ju szn ik  Bolszewji, to le ru je  u 
s ie t ia  sk an d a iic zn j  i p u b l :cznfs 
rozwiąż*® zacńowauie się  księży, 
będący h jednocześn ie  po litykam i 
k o w ie u jK im , a z kośo io łi  ku to- 
lickii ^o chce u czyn ić  n a rzęd z ie  
szow*n zm u walczącego.

Nu ; rz e sz k o iz is  tego, a b y  lud 
katnliok za w -ze  w iernej Kowień- 
Bzozyzny mógł odw iedzać  m ie jsca  
spec ja lnego  k u ltu ,  s to i jed y n ie  t a  
okoliczność, że rząd  p ań s tw a  ko 
w ie ń s i i s g o  u t r z y m u je  stale, iż zn a j­
d u je  się na  s to p ie  w o jenne j  z  p a ń ­
s tw em  polskiem.

M ieimy nadzie ję ,  i® ludzie i 
organizacje , k tó ry m  zaieży aby n a  
naszych  te ry to r ja ch  panow ał pokój,  
zechcą  o "ym rorut!..nym k ro k u  
rządu polskiego powiadom ić b ez­
pośrednio  k a to l ic k ą  ludność Ko- 
w ień szczy zn y . Gat.

O niezałatwioną sprawę.
J e d n ą  z  p rzy czy n  um o ż l iw ia ­

ją c y c h  ła tw e  p rzek roczen ie  g ran icy  
polsko  l i tew sk ie j  uzb ro jo n y m  b a n ­
dom szau lisów  j e s t  m ata  liczebność
s t ra ż y  gran icznej.

Podczas  gdy  po s tron ie  l i tew ­
skiej p rz y p ad a  na  każde 2 kim. 5 
p o s te ru n k o w y o h  s t raż y  gran icznej,  
Ł y  p  s ia d a m ” 1 pos terunkow ego  
na 1 kim . K^źdy p o s te ru n e k  litew­
sk i zaopatrzo  »y j e s t  w a p a ra t  te le­
foniczny, a w zdłuż _ cćlej g ran icy  
co chw ila p rze jeżdża ją  patro le  k o n ­
ne L d w in ó w , czego n ’em a u nas, 
gdyż  zda rza  się n ie jednokro tn ie ,  i s  
ap a ra t  telełoniozny odległy j e s t  od 
p o s te ru n k u  polsk iego  o 10 kim. Le- 
r i s ta  m iejscow ość u tru d n ia  opai o- 
w anie te re n u  i pojedynczy  Po a .  
ru n k o w y  nie j e s t  bzęetokroć w  s ta ­
nie z a t r z j m a ć  i odeprzeć s . j ą 
bandę  zbro jną , czy  obc o ażby za ­
a la r m o w a ć  odiegta p o s te ru n k i .

p 0 ; ieważ nda-zały  się w y p a d k i  
peoiągaoi® do !f>d 9 ° w ieńzłalnośoi 
ty ch  p o s te ra n k o w y ch  s t ra ż y  grarii-  
cz re j ,  k tó r?y  n a  c z a s  zaw adomić 
nie rGo-*!-. o p rzekroczen iu  L itw inów  
przaz  gr-irdfcię, więo n a  p o rz ąch u  
dK f Si-, w ypadki,  k ied y  po s te ­
ru n k o w i  v,yp;er&ją s .ę  fak tów  prze- 
krocziii iv. g isn icy  przez L itw inów  
n a  ich o d i  n t  u. P r z y  Lem aiezm ier-  
nta u tru d n ia  kont'Oię p o d o jw an y ch  
osób brwk jed n o li ty ch  przopu 'tek, 
w dawr.n ch p r re z  b ład ze  polskie, 
k tó reb y  u ta tw ia ły  c r je n to w ac ie  się 
s traże  ,granicznej.

R edak cja  I

Wilno, Środa 4-go
administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel.
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B i a ł o r u s i n i .
i i .

P ra g n ą #  d o s iu k ać  się począ tków  
w spó łczesnego  naro  u b ia łorusk iego  
t r z e b a  się cufaąć m yś ią  w *e z a ­
m ierzch ła  czasy, g dy  o lb rzy m ią  
p p e s t r z s ń  pomiędzy m orzam i Bał- 
ty ck jem  i C zarnem  (oprócz w y b rz e ­
ży) zam ieszk iw ał s z e je g  p o k re w n y ch  
p lem ion w fahodoio  « słow iańskiab, 
ob ję tych  ogólną nazw ą „Ruf*. Otóż 
n a  o b scn y  naród b iałorusk i złcż y ły  
s ię  3 płAffiioha północno - rusk ie :  
K ry  wicie , D rebnwiczi i Rudym icze 
(n iek tórzy  h is to ry cy  w y m ien ia ją  
w iększą  iJcfić plemion n a  ty m  ob­
szarze), zam ieszku jący  górne  d o ­
rzecza  D źw iny  i D n iep ru  s ich 
dopływami.

F (W sta je  li: fcwostja dla p rze ­
szłoś- i b ia io ru łk ia j  o rd e r  ważne, 
m ianow icie eh' dzi e to c i y  rz ecz o ­
ne plenąiOGa różn iłj  się cze rgkol- 
w iek  od pozostałych ru sk ich  ple­
mion, czy pie?

0  ile można się zgodzić na  to 
że, początkowo, w  o-Kte9ie rozsiedle­
n ia  ty ch  piemion, różnice bodajże 
n ie  is tn ia ły , a n a tw y że j  m in u .a ln e ,  
to nie u irga  również wątpliwości i 
to. 2e iż  w k ró ‘ee te różnice pow­
s tać  m usia ły  i stele, a dość esy rko, 
wzKtfciały. U p ń ty to m a i jm y  sobie 
rozległość o b rsy n . ią  tego  o b szrru ,  
p r z e s t a w ia j ą c e g o  podłużne pasmo 
od m orza  do m orza s ięgające , a 
łacno S ię zu ir iem y ,  że północn* i 
po łudn iow a jego caęści mut-iały 
g ru i- tow nie  się  pom iędzy  sobą  róż- 
n ć ,  chociażby ty lko  ze w zględu  na  
o dm ienne  położenie geograficzne.

In n y  klimat, piabn, k ra jo b raz ,  
ś w ia t  roślinny  i zw ierzęcy , nowi 
sąs iedz i w reszcie ,  w rz y e tk o  to  m u ­
siało  w yw ołać  zm iany  zasad n icze ,  
fizyczno i p sy ch iczn ą  u  p h m io n  
ru sk ich ,  osiad łych  w północnej 
częśc i  w zm iankow anego  te renu .

Odmienić się m us ia ła  ich p sy ­
ch ika , c h a ra k te r  i u s p o s o b ie n i ,  w y ­
g ląd  z e w a ę . r z n y  (oostaó , ubrauie), 
w reszc ie  j ę ty k ,  w ie rzen ia  re lig ijne 
i p raw odaw stw o , sposób życia i 
za trudn ien ia .

Jed n ak że  różniąc s ię  tem  w sz y -  
sfk ie tn  od plemion po łu d n iew o -ru -  
ek ich , k tó re  się złożyły  na p ó źn ie j­
szy  naród  u k ra iń sk i ,  plemiona pół- 
nocDo -  ru sk ie ,  za  w y ją tk iem  No­
wi grodzian , n iczem  p raw ie  m e  
ró żn iły  się pom iędzy sebą .  To 
o s ta tn ie  z jaw isko  w ypływ ało  zno- 
w uż z p rzyczyn  geograf  can y ch
p ra e d e w s z y s tk e m .  Mianpwtcie na 
sk u te k  jednolitego , mniej - w ęcej, 
tereDU 3 am ieszk iw anego  przez te  
ple - łona.

Dzieje h is to ry czn e  obecnego n a ­
ro d u  b .a ło rusk ieuo  m ożem y p o d J e -  
lić Ba 4 ok resy :  r u s t t  ( IX —X III  
stulecia^ l itewski (X  l i— X V I st.). 
polski j X V l - X V I I I  st.) i rosy sk i 
(X IX  wiek i począ tek  X X  do woj­
n y  w szechśw iatow ej).

O kres I szy  „rusk i*  {rozpoczyna 
s ię  w połowie lX -go  otniecia, w 
ty m  bow iem  czasie  w łonie Sło­
w iań sz czy z n y  w sc ń o d ire j  ( rusk ie j)  
p o czy n a ją  się k sz ta ł to w a ć  pierw sze 
o rg an izac je  p ań s tw o w o  - społeczne 
k s ię s tw a .

P o w s ta ją  one i w śró d  K ry  wiczów, 
D rehow iczów  i R adym iczów , j u t i -  
eze  przed p rzy w o łan iem  n a p o ł y - 
n i i ty ezn y o h  ks iążą t — W a reg ó w  w 
ro k u  862 n a  R uś Kijów. ką.

N a js i lm e jszem  i  k s ię s tw  pół­
nocno - ru sk ic h  było Potockie, ono

też odegryw ało  g łów ną ro lę  w ty c iu  
po li tyeznem , społecznem  1 ku ltu ra l-
nem  rzeczo n y ch  k s ię s tw ,  szczegół 
n ie  po p rzy jęc iu  ch rześc ijańs tw a , 
nie posiadało  je d n a k  ono  ch a rak te  
r u  narodow ego 1 pod w zględem  po 
l i ty c zn y m  nie różniło się  n iczem  od 
innyoh  k s ię s tw  północno - ru sk ich .

W kró tce  po s fo rm ow aniu  się 
k s ię s tw  poczyna się  tw orzyć ,  turzy 
pom ocy p rzyw ołanych  W aregów , 
p ierw szy ,  na  wielką ekałę  z a k ro jo ­
ny, organizm  państw ow y  n a  z ie ­
m iach  ru sk ich  — ta k  zw ana  R u ś  
K ijowska, ko s to licą  w  Kijowie i 
w ielkim księciem  k ijo w sk im  na 
ozele. J e j  pow stan ie  zap o czą tk o w u ­
je  okres  h is to ry czn y  w życiu  S ło ­
wian wychodn ch.

S topuiow o p ań s tw o  to  podbija  
v s a y s tk ie  p lem iona w schodnio - s ło­
w iańskie ,  zaś  W łodzim ierz  zapro­
wadza w niecc chrześc ijańs tw o  o b ­
r z ą d k u  wschodniego  w ro k u  988 
P rz y  Ja ro s ław ie  M ądrym  osiąga  
ono apogeum  sw ego rozkw itu , koń­
czącego się w raz  z jeg o  Śmiercią, 
w połowie XI-go s tu lec ia  (lu54 r.), 
k ied y  to  Ruś K ijo w sk a  ro zp ad a  się 
n a  sze reg  k s ię s tw  dzielnicow ych, 
w zajem nie  się  zw alcza jący ch .

Szczególnie zaciekłe i p raw ie

n ie u s ta ją c e  walki, t a k  za  czasów  
zjednoczonej Rusi K ijow skiej,  j a k  
J po )ej rc zp ad n ięc iu  się, toczą  p o ­
m ięd zy  sobą  ks iążę ta  K ijo w scy  1 
Połoocy, w czem  znow uż m ożem y 
widzieć dowód dyfe renc jac j l  R usi 
na po łudniow ą 1 północną.

Z ów czesnych  k s iążą t  połocklch 
o sęb ł  wie się  w yróżn ił  sw ą  dziel­
nością  i m ęs tw em  W siesław , k t ó ­
re m u  s ły n n a  .P i e ś ń  o pu łku  Igora* 
p ośw ięca  ohw alebne s tro fy .  Powo­
dem  do w alk  s łuży ła  chęć u n ieza ­
leżnienia się Po łoczyzny  od Rusi 
K ijow skiej,  n as tęp n ie  w spó łzaw od­
n ic tw o  o w p ływ y  w Now ogrodzie, 
k tó ry  był rmonczas w y b i tn y m  o ś ro d ­
k iem  hand low ym , wrenzoie chęć 
pos iadan ia  n iek tó rych  m ia s t  poło­
żonych na  wielkim w odnym  sz laku  
. I z  Wat i p  w G ryln" , k tó ry  p rze ­
biegał całą Ruś i by ł na jp o w ażn ie j­
szą  a r te r j ą  hand low ą i k u ltu ra ln ą  
E uropy  W schodnie j  w owe czasy .

Owe n ie u s ta n n e  walki są  tak  
wycze~psijące, że w reszcie  do p ro ­
w ad za ją ,  b io rące  w nich udział, 
k s i ę i tw a  do s ta n u  u p adku , zuboże­
n ia i anaroh ji ,  k tó ry  u ła tw ia  Litwie 
stopniow y ich podbój, p o cz y n a jąc  
od k ońca  X lII -g o  stu l c a.

R . Bmreczyński

Z ziemi prześladowań.
Majątki 1 ziemie s u j ą t e  być parcelo 

wane w r. 1924.

W  powiecie Kretyngoskim. W  g m i­
nie S s i u d y  m a ją tk i  M argin iuki i 
Szarki W gm inie Kule, folwarki 
Karklecie, A lekeandrow o, Proncisz-  
kl, U k tw e ry  i k aw a ł  alem i .M ar- 
g re t in " ,  we wsi M iraiki g ospodar­
s tw o  65 ha i inne 36 ha, rów nież  
g o sp o d a rs tw a  wo w siach K ark lany  
i San tak i .  W  gm inie G argżaach  
m a ją tk i  T ru m p ian y ,  G argżdy , Ł op is  
i M dżycy. W  gm. D a r b u a y  mnj' 
Butingi, P ie s s e z e  i fo lw arki Bubi- 
niszki, K a lg rau ie ,  Zinale, S ta r#  Im - 
p ilty , N jws Im plity. W  gm inie  P o -  
łągow ak ie j  nadbrzeżne  ziemie Po- 
łągi 550 ha, m aj. Żeiw y. W  gm. 
S a łan ty ,  m aj. S a łan ty ,  S e lm y ,  Isza-  
lino s fo lw ark iem  E dw ardow o. W  
gm. r to sedS ach , foiw. S zak a le ,  A j -  
d ra  ej owo, PojezJorze. W  gm . Kar» 
te n y  —  folw. Syginele, Z u to w ty  i 
Bum bie. W e w t i  Z n to w ta sh  gospo­
d a rs tw a .  W  gm. K re ty n g sk ie J  m aj.  
2ad e ik l  i iolw. P la tm o w o .

Ogółem w pow. K re ty n g o sk im  
p ro je k tu je  s ię  rozparce low ać w r. 
b. 7.682 ha.

W pow. JetiorosJcim. W  gm . Ira 
b ra d y  m a ją te k  Im b ra d y  z czębcią 
jez iora  la ib ró w k a .  D yfereneje  ko- 
lonjl z jez io rem  Midołną, ko lonja  
M dołki z  częścią  jez io ra  R y m sia n k i ,  
ko lon je  B altam iszk i,  Ł s z d y n y  i Sło- 
bodka, m p ją te k  M kule, fo lw arki 
Si-are Mikule i Sw iclszki.  W  gm. 
A n ta le p ty —m a ją te k  W i s a k s y ,  ko­
lonja Ju rk iszk i ,  folw. S y ra to w o  i 
Swldże, ko lonja  C ietrzew ie (Tetorwy), 
ko lonje  P a p n t s y k i  i Ssłe jty .  W  g m i­
nach  D usia ty ,  A n ts l s p ty ,  Antazowo, 
Desucio, Im brow o: Kolonje K alpisz-  
ki, P o ie jm le ,  T ap m lszk l ,  wioski 
W iluszyszki,  Jaw ydże ,  Jac iszk i,  Kal- 
wiale, Pbżejfhy. W  gm . Sałakl ko ­
lon je  Gubowo, Dlrw ony. Rade .kisz­
ki, Dem bów ka, S ie tlny , T a rn aw y .  
W  gm . Sm ałw y: Ju rgenow o , Wołok- 
n iszki,  K asiryszk i ,  Magucie. V  gm . 
.D^gucie ziem ie Pusnofea z błotami

Pasam anle ,  W  gm. A n tazow o; folw. 
P e tran s iazk l  i ko lonie  J ad e lo w k a  i 
i P\»rgowairir, folw. O strow stjosy iBa, 
g m in y  Seedu ik iszk l i Młynofei. V  
gm. D usiaty ; folw. K r io w ie . ; W gm . 
P aup ine  kolonje: R u tenze je ,  Różań- 
oowo, Miszkine, P o k a r a n i e .  Zielon­
ka ,  P ogrow inie , Wielki* K arczm y, 
folw. Pa tiłtin ie ,  troloaje Łom 'de, Ko- 
m uncls  ki, Szte jnenzeje ,  folw. Blok- 
feld, k a r c z m a  P&upine, p a rk  k o ­
ście lny  i 8 cm en ta rze .

Ogółem w  pow. J re lo ro sk im ,  nie 
l icząc  tezlor, pro]ektu>e «ię ro z p a r ­
celow ać w ty m  ro k u  około 3.500 hu

W pow. Riejiańtkim . W  gna. K iej- 
dańek łe j  folw. Pod borki, m a ją te k  
II A ry s io w o  z wioską Kiedże, to*w. 
Bejnajcie , Jodkiszic), T isz k u n y ,  Ste- 
bule i Olchowo W gm. Jasw ojn- 
sk ie j ,  folw. S k in d e ry sz k i  i G rauże. 
W  gm. P e rn o w sk ie j  folw Psrnow o , 
S aaan ie le ,  kolonjti Dieginie. fo lw ar­
ki W inceu tow o, Sarow e Budy, B.- 
spols i Goże. V  jEiragolskiej gsn ; 
fo łw arki S teu iooy, D augielisaki,  E j- 
ragols ,  D żonie. W  gm. Pnszuszwio; 
iolw. G e^uźin le  ze w sią  Low ikouie  
i k a w i ik ie m  s lem l Bargale, a taLże 
folw. Giżupie. V.r gm . D a tn o w sk ie j  
folw. Kibowioze, koi. Datnow o, W s n -  
d z i ig o ła ,  N ore jk iew icze ,  P ikciewi- 
cze  ̂ W  gm . 2 e jraeń sk ie j  foiw. W ę- 
gel.ówka, m a ją te k  B udziuny  z folw. 
K n ip j  i D deny . W  gm. Szacki e j  
folw. M arkuny , Jo cgany  i Jo w a jeze .  
W  gm . Bajsagolsk lo j  koloDja W iar-  
t im y ,  fo;w. P ak irszy n ie ,  P aazak l i 
B u ceu n y  z MaUnówLą. W  g«o. Gud- 
żuny, k o lo a ja  Olsohowo, fo lwarki 
Medenv. Gaazuny, Grauże, Galerfe- 
lbwo, G u jan y  i Anto»zewo. W gm . 
KrokokieJ m a ją tek  P o szu ezw ie  s 
fo lw arkam i B a r tk u n iszk i ,  B ar .k u  
niele. V  gm. G^ynkiszakiej:  m a ją tk i  
T ondzlago ła  i G rink lszk l z folwar­
kami.

Zamach na KaacŁ Seipla.
Stan zdrowia Kanclerza.

W IED EŃ. 3 VI. (PrtT,) W a tan is  
zd ro w ia  k an e le rza  Seip la  nie z laz ło  
żadnych  zmi«n. M iaroda jne  koła są  
zdania, że  p ro g ram  g e o u e ó jk i  w 
so ra w ie  sanac ji  i inansów  A u s t r j i  
będzie p rzep ro w ad zo n y  do końca . 
Z td n e  zn u a n y  w rządzie  nie są  
przew idyw ane . S p raw ca  zam achu  
J a w o re k  zaprzaeza , Jak o b y  miał 
w spólników .

Kto sp raw cą  Zamachu?

B U D A P E S Z T . 8 VI. (PAT.) W ie  
le dzienników  podają  żt< z-:.mach na 
kanc le rza  Jyaipk był dziełom ta jn e i  
o rgan izac j i  m iędzynarodow ej.  W 
w y n ik u  ś ledz tw a prow adzonego  w 
spraw ię  S s ta ro n s ,  k t ó r y  zamierzał 
dokonać  zam achu na re g en ta  Hor- 
ty iego, policja s tw ie rd z d a ,  £»  o ś ro d ­
k iem  ta jn e j  o rganizacji s k ą d  w yszedł 
Sr. taro o było m ias to  Lsobaln. O rg a ­
n izac ja  ta  ZAmierzsłfi rów nież  do- 
k o n i ć zama&hu nu królp. ang ie lsk ie­
go i proKydenta repub l  ki f rnncus-  
kiej a n as tęp n ie  na kauc.erzs. Seipla. 
Polic ja  w ę g i e l k a  poinform ow ała 
wiezwioczrcc pobeję  z a i a t o n s o w a - ■ 
n y ch  państw .

Sesja Rady L Narodów.
G E N E W A , 3 VI. (PAT.) 9 czerw­

ca rozpoczyna się 2 9 'K e-!*  Rady 
Ligi N arodów . P rzew odniczyć bęuaie 
dr.  Benesz, k tó ry  p rzed s taw i mpra 
w ozdam e o k w e s t j i  rozbrojenia: 
F ra n c ję  rep rezen to w ać  będzie u o u r-  
geois, Anglję *as lord  Parcnoore. 
N a p o rządku  d z ien n y m  z n a jd u je  
się wiele spr»v- , ty czą cy ch  się E u ­
ro p y  Ś ro d k o w ej i Zachodniej,

Na martwym punkcie.
BERLIN 3.6. (Pat). Według 

© trsym anych  t u  w iadom ości z L o n ­
d y n u  k o n fe ren c ja  a n g ie lsn o -ro sy j-  
:ka u tk n ę ła  na  m a r tw y m  puncie, 
w o b tc  tego, ł e  C ity  o d r iu e i ło  po­
życzkę dla Fos ii, dopóki nie zo s tan ą  
w  całej w ysokości uznane  długi 
przedw ojenne , handlowi z^tgranicj- 
n em u  nie zo s tan ie  zapew nione  b ez­
p ieczeństw o praw ne, zsgrau ic / .nem n 

aS kap ita łow i udzielone gw aranc je .

0 sfałszowane cyfry.
XOWNO. 3 « .  (Pat). F r » k c j»  

mniejszoGci n a ro d o w y ch  w  se jm ie  
li tew skim , Polacy, Żydzi i N iem cy  
sk ierow ali do G a lw an an sk d sa  z a p y ­
tan ie  w  sp raw ie  sfa łszow ania  w y ­
n ików  j p  sq ludności,, p rz y ta c z a ją c  
przy  tem  s z e re g  cy f ro w y ch  danych , 
w y k a z u ją c y c h  popełn ione przez  L i­
tw inów  nadużycia . Odpowiedź Gal* 
wan*u?k.°.»a j e s t  znuną O św iadczył 
on, że w szy s tk ie  p rzy to czo n e  do ­
w ody są  błftbsml i nie odpow iada- 
jące m i p raw dzie ,  a sp is  uzna ł  za 
wzorowy.

Program p. Herriota.
PA R Y Ż  3. vr. (PAT). W liście 

w y s to so w an y m  do Blurna t fe r r io t  
wyłunzcza p ro g ra m  działalności r a -  
dy k  socjalis tów , uw a^a iąc ,  że 
p rzedew szys t^ iom  pow iane  być 
VTprowadzono w żye is  n a s tę p u ją c a  
punk ty :  Zniesienie d e k r e tó w s  rooc^ 
u s taw y ,  p rzy w ró cen ie  ruonopolu za ­
pałczanego, am n e s t ja  ogóloa z w y -  
ą tk iem  n iepopraw nych  zd ra jcó w  

k ra ju ,  o raz  p rzy jęc ia  do p racy  w y- 
dslonycf: z.v stre.jk. W d&lssym c i ą ­
gu  l is tu  H errio t  podaje i s n e  es^czw 
zam ierzenia , a więc: zniesienia a m ­
basady  p r s y  W atykanie, og ran icze­
nie czasu si_żby  w ojskow oj, en e r ­
g iczna  a k s j a  w sp raw ie  sy tu a c j i  
finansow ej,  lo rg an iao w an le  a y r te m u  
podatków  bezpośredn ich  i zm u ie j-  
szenie poda tków  k o n su m p cy ln y o h .

Z tp ew n im y ,  pisze Herrió t, po ­
szan o w an ie  u s ta w y  o 8 io g o d z in n y m  
dniu  pracy , lak  rów nież  p ra c y  {syn­
dyka tów . W zm ocnim y oraz roz ze- 
rz y ray  rolę Ligi Narodów, t r y b u n a ­
łu  m ięd zy n aro d o w eg o  w H aadze i 
m .ędzynarodow ego  b iu ra  p racy .

U s ta l im y  n o rm a lc e  stosunmi z 
Rosją , i p rzy jm iem y  bez żadnej 
u k ry te j  m yśli r a p o r t  r s i c z o s n a w -  
ców. W obec ia tn ie jącego  w N iem ­
czech s tan u  rzeczy  j e s t  k o n ie c z ­
nością zabezpieczyć n ie ty lko  F r a n ­
cję  ale i w szy s tk ie  n a ro d y  przed 
p o w ro ie m  do w ładzy  w N iem czech  
nac jona lis tów . Sądzim y , m ów ił d a ­
lej H err io t ,  4e ew anuao ia  zagłębia  
R u h ry  nie j e s t  możliwą przed u s t a ­
now ien iem  z a s ta w ó w  p rz ew id z ia ­
nych- w raporc ie  ra e c z o z a a w c ó w  i 
p rzed  pow ołaniem  do życia o rgan i-  
zacyj m ięd zynarodow ych , u p r a w ­
nionych  do zarządzania zas taw am i.

S J. Bukowski i I. Dagis
♦ I  W ielka 8, telefon 441.

NA  ŚW IĘTA NAD CHODZĄCE POLECA;

W in a, Konjaki, Likiery, M iody krajow ych  
i za gran iczn ych  firm p ierw szorzęd . jakości

UWAGA! 4, 5, 6 ,7  b.m. sprzedaż z rabatem  
10°|0 ed stałego cennika.

♦
♦

Konwersacji
aneie lsk ie j  i fre.ncuskiei po­
szu k u ję  w godziDecn pófolud* 
n .owych. Z głoszenia pod ,K °  

re o ak o ja  , Słowa*. LN ajtańsze tablice zam iany z ło tych  na marki 
k osztu ją  300 tysięcy. 

Czasopism o „Dzwonnik" zaw iera tabelę  
i kosztuje 270 tysięcy.

ftuch wydawniczy.
, Skróty“ Korna. D c lychczas  najpo-

f)ularui*;s>em w y d aw n ic tw em  ru ch -  
iwej k s ięg a rn i  w arszaw sk ie j  F . 

K orna  była „Biblioteczka dla dzieci", 
w ychodząca  pod r e d a k c ją  T ad eu sza  
Kończyc* i o b e jm u jącą  już w k il­
kudz ies ięc iu  tom ikach : bajk i,  opo­
wieści c z a ro d z ie jk i* ,  opow iadania , 
kcftneityjkJ, ś tr i  szczenią po p u la r­
n y c h  arcydzie ł  l i te ra tu ry ,  1-ngend 
o ryg ina lnych  tudzież  saczerpnlę vch  
z  p ism  Grim m ów, A ndersena ,  Lu- 
fo n ta ine‘a. Z nana  je s t  też  dobrze 
rów nie  ta n ia  i równ<& s ta ran n ie  
p ro w a d io n a  K^rn*. „Złota biblio­
teczka* . Obecnie rozpoczę ła  księ­
g a rn ia  K orna  w y d aw an ie  rodza u  
po d ręczn y ch  in fo rm atorów  głóWnie 
p rzezcaczo n y en  dla młodzieży, ale 
te ż  i bardzo  p ążąd an y ch  dla s a ­
m ouków , S ą  to  s k ró ty .  W y sz ły  d o ­
tą d  w o p raeo w an iu  L. G erarda : 
„S kró t  geografji  E u ro p y " ,  , Sk ró t  
geogra t j i  R zeczypospo lite j  Po lsk ie j" ,  
o raz „Skró t n au k i  o Polsce w spó ł­
czesnej" .

T a  o s ta tn m  ks iążeczka  zaw iera  
n a w e t  s treszczen ie  k o n s ty tu c j i  w ol­
nego - m ias ta  G dańska  oraz  w iado­
mości do tyczące m a ry n a rk i  po ls­
k ie j ,  — do tego  s topn ia  doprow a­
dzona j e s t  do d a ty  najświeższe}.

W szys tk ie  s ą  te  s k ró ty  w  typ ie  
ogó lnoksz ta łcących  książek  po p u la r­

no-naukow ych , m a ją c y c h  na celu 
zapoznaw anie  szy b k o  I ła tw o z p rzed  - 
m io tem  choćby  na jroz leg le jszym . 
D obre  są. P rze jrzy s te .  ‘T łum aczące  
rzecz jasno . N a jed en  ty lk o  szcze­
gół n iem a zgody . W b rew  w y ra ź n e ­
m u  zaleceniu A k a d em ji  U m ie ję t ­
ności („ sp o lsao zam y  p isow nię nazw  
geograficznych  tylko wtedy fędy n az ­
w a  m a  spolszczone b rzm ien ie  up. 
Luw r,  W ertnl itp."), zna jduy jm y w 
„Skrócie  geografji  E u ro p y *  tak ie  
d la rutte  dziw olągi ja k  S ęA E tjo n ,  
T u r  (Tours) DJep, Glezgou, K iem - 
bridź, S zerb u r ,  W srd ę  (V erdun) itp. 
A le jednocześn ie  z n a jd u je m y  i New- 
C&3tle i P o r tsm o u th .  D a jm y  pokójl 
D o jd z iem y  ty m  trybeca do... ode- 
kolońl W  geogrr.tji Polski tu  i 
owdzie d robne  p o tk n ięc ia  się. N i t  
kana ł  Ogińskich, ty lko icanał O g iń ­
skiego, a d a ta  założenia u n iw ersy ­
te tu  w W ilnie je wiele w c z e śn ie j ­
sza niż r  i 1803-ni.

nKrótki przewodnik do zajęć prak­
tycznych z botaniki m krot/topower* 
E d w . S t r a s b u rg e ra  ukaza ł s ię  w 
w y d a n iu  drugiem nak ładem  M A rota  
w W arszaw ie

Był to, 36 la t  tem u, p ierw szy  
w  l i te ra tu rz e  w sseohśw ia tow ei pod­
ręczn ik  an a to m ji  tośJin. P rz e t łu m a ­
czony był na w szystk i*  praw ie  j ę ­
zy k i  europejsk ie ;  w ję z y k u  n ie­
m ieck im  m iał 9 w y d ań .  Po śmierci 
au to ra  w 1912-tym , dzieło jego

uzupełnili  uczeni jego  koiedz^ , 
w śró d  nieb w p ierw szej Fuji M. 
K&nrnick. D rug ie  z kolei l/wydanie 
polskie dz ie ła  S tr a s b u rg e ra  jest 
p rz ek ład em  z  uzupe łn ionego  9-go 
w y d an ia  z iem ieck iego .  Dzieło m a 
n iep rz em ija jącą  a  w y so k ą  w artość  
n a u io w ą ;  m a  t c i  n iepow szedn ią  
doniosłość pedagog iczną .  Chlubą 
j e s t  n au k i  polskiej. N ow e to  w y ­
danie, su to  m u t ro w a n e ,  tw o rz y  
tom  o t rz y s tu  bez m ała  s tro n icach  
dużego fo rm a tu .

K  Tetmajera: nPanna Mery“,
sze rokc  zn an a  pow ieść  o czarow nej 
kobiecie  n ieu an a jące j  żadnej innej 
d y re k ty w y  w życ iu  po nad ro ip a -  
san ic  zm ysłów , ukazała? się w  w y ­
d an iu  piąten. Dajtłsdem k s ięg a rn i  
Kort; .

H  Boguszewskiej: „ W  domu, w
polu i  w lezie*' (w ydan ie  M. A rc ta )  
j e s t  to now a s e r ia  w y b ornych  p r z y ­
rodniczych pogadanek ,  ty m  razem  
dla dzieci m łodszych N auczyc ie le  
mó#ą j« rozw ijać . A a te r j a łu  obfi­
tość  duża i u m ie ję tn ie  dobrana. 
I lu s t r a c je  p. Chudzikow skJej ładne.

Gerson-Dąbrowskiej: „Baśń olcrólo- 
węj R 6 ły '\ f a a taz ja  scen iczna, opa- 
t r z o a p  szczególow em i w sk azó w k am i 
re ży ae rsk iem .,  n a d a ją c a  się w yoor- 
c is  do p rzed s taw ień  jszkolnych pod 
o tw a r te m  niebem , np. w  ogrodzie, 
podobała się, w id o cz n a ,  bardzo  
skoro  oto 2-g ie  je j  w ydan ie  puściła

w  ś w ia t  k s  ęg a rn .a  n ak ład o w a  M. 
A rc ta .

„J ł try * ,  z  w ie lką  s ta ra n n o śc ią  
re d ag o w an y  tyg o d n ik  dla młodzieży, 
w y d a w an y  przez  w a rszaw sk ą  K siąż­
n icę  P o lsk ą  Tow. Nauczycieli ,  z a ­
s łu g u je  na  g o rące  poparci#. N ow y 
to  ty p  tego rodza ju  w y d a w n ic tw a ,
0 w ie b  głębiej s ięg a ją cy  w  in te lek t
1 w w y o b ra ża ,ę  1 wogóla w duszę  
m łodocianych ozytelrdków, niż a n a ­
log. ozne czasopism a „dla dzieci 1 
młodzieży" z p rzed  la t  ja k ic h  d w u ­
dz ies tu ,  a te u bardz ie j  t rzy d z ie s tu .  
Są tam  i znaK om ite ezkioe z Arno- 
ry k i  tak iego  w y tra w n e g o  popu lary - 
za to ra-podróżn ii  a j a k  Al. Janow ski;  
s ą  s rk ice  o b ra ż a j  o w# z Grecji s t a ­
rożytnej tak ieg o  je j  św ie tse ^ o  
znaw cy jak  prof T ł a .  Zieliński; 
Jes t  nuw et ta k  a k t u a l i y  a r ty k u ł  o 
gazach  t ru ją c y c h  tak iego  s p e c ja ­
l is ty  Jak p u łk o w n ik  M ałys iko .  Sil- 
r i e  uw zględn ione  badan ia  i bp,sy 
p rzyrody  p ięgające np. ^  bardzo 
ciekaw e ia g a d n i# a la  fizyki („E te r ,  
P różnia") z dziedz iny  rad jo tecn m k l,
0 k tó re j  się d z iś  t.y ie i s ły szy  i 
cz y ta  i mówi; s ą  powieści; j e t t  ob ­
s z e rn a  k o r e s p o n d e n c ja  red ak to ra  
W ł. K o p c z e w sk ie g o  z czy te ln ik am i
1 czy te ln iczkam i „Isk isr*  oraz ich  
kom unikow anie  aię m ięd zy  so bą 
(„Ką«lk dobrych  zna jom ych").  Sło­
wem j e s t  bardzo u m ie ję tn a  dbałość 
o t rak to w an ie  „młodzieży* n ie  j a k

dziecka; j e s t  dbałość o in te re so w a­
nia je j  sp ra w am i ak tu a ln e m u  Jest 
podaw anie  Jej sp ra w  i tem a­
tó w  b y n a jm n ie j  n ie  b a g a W a y c h  
ty lko  j a k b y  en miniaturę. Dofikonr.ła 
m elodal W iluńsljie j sa ś  spec ja ln ie  
m łodzieży niewątpliw ie w padnie aa- 
raz  w oko w yśm ienita ,  Jak  zwykle, 
pow ieść  S łońsa tego , ro z g ry w a ją c a  
się w czasie  m arszu  w o js k  n ag ły ch  
na  W ilno i podczas zdobyw an ia  
a r a u ta ,  opanow anego przea bolsze­
w ików  („U O stre j  Bramy*).

„Przyrodnik*, miesięcznik dla 
młodzieży, pośw ięcony — J*k s.*ma 
n az w a  w s k a z u je —wyłączule n au k o m  
przy ro d n iczy m , zaozął wychodzić z 
p o czą tk iem  roku  bieżącego n a k ła ­
dem  księgarn i B. Kotuli w C ieszy­
nie n a  Ś ląsku, pod re d a k c ją  J - ra  
K S imma. Bardzo poważnie t r a k to -  
w»ny, bardzo s t a ra n n ie  p row adzony  
a pod w zg lędem  i lu s tracy j  (zarów ­
no t r a w  onek  ja k  r y s u n ió w )  w ręcz 
w zorow y. T ak ie  np. w idoki T a t r ,  
zdobiące pow ażny ich fachew y  
opis, m o g ły b y  f ig u ro w ać  u* hono- 
ro w em  miejBcu w sam ym ...  „Tygod­
n ik u  Ilustrowanym,-1. Mniej a r ty s -  
tyczn«  s ą  do tychczasow e p la m z e  
kolorowe, b ru d n aw e  w tonie. A r t y ­
k u ły  np. o m ikroskop ie ,  o lunecie, 
o hodow aniu  płazów i gadów  (w 
pokoju) i t. p. p isane p rzez  uczo­
nych  sp ec ja l is tó w — wyborne; nato_ 
m ia s t  p rze ład o w an a  szozegółam
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E p h a  f i  l i ę f n n ^ r l f l  g inale  n a  s a m  to r tep iac ,  m a jący mtc n a  o usiopdua. jednftk w Baa,ein aałoianłu tJle
W  p ie rw szy m  drjiu rozp raw y  o c h a ra k te ru  orki&stralnego 1 baąyr 

z a jśc ia  oh k rak o w sk ich  m ia ł  być  in s t ru m e n ta ln y c h ,  Jak  żaden  in n v  
o d czy -an y  ak t  o tk -rż en ia ,  p rz ed -  u tw ó r  n ieśm ierte lnego  po e ty  for te  
s ta w m ją c y  szczegółowo prcebieg p iann. W j b o r a l e  zag rana  u w e r tu ra  
za jść ,  a k t  o sk a rżen ia  w y k azu je ,  że a r H a lk i“ za ja śn ia ła  w ca łym  p rze  
Tozrucny 0 l ia topada n ie  by ły  zda- p y ch u  niewyc*erp£.D*j m e lo d y jn r j t i  
rż en iem  p rzy p ad k o w em  i n ie sp o -  i p u l tu ją c e j  ry tm ik i  ho jn ie  roz rzu -  
dziew anem , lecz odw ro tn ie ,  by ły  oonyoh na tch n ień  Moniuszki. W y -  
w y n ik iem  planowe? akcji,  przygo- b itn ia  u ta len tow anego , p rz ed w cz tś -  
to w an e i  z góry. N a zakończen ie  nie zm arłego syn,a z iem i Wileńaklwj 
zaś podaje, że k rw a w e  żniwo roz- — A ire z y  sław a Karłowicz? po8m at 
ru ch ó w  paw  is tnego  dr.ia okupione a y n lo id c m y  „P ow raca jące  fale* *,&- 
zoatało  śm iercią  t rzech  oficerów, ie te reao w u ie  łariuemi ł w y raźn ie  
o r a z  l t - s t u  szeregow yoh, poważniej- za ry ao w u jącem l cię

k r o n i k a

ŚRODA

4  f)zi3
Franolizka

Jutro
Bonifacego

Wschód g. 3 m. 34 

Zachód g. 19 m. 43

WiLENUKA.

i

— Przyjaz Delegata Rz du. W e
_ouu _  _ _ ______________  ̂ _  __ te m a ta m i  i środą ra n n y m  pociąg iem  z W arsza -

8zem iub ^ ż e ja re m  zganieniem 10^ szozególnem  opracow aniom  k o n trę -  w j  pow raca  do W iln a  D elegat R zą -  
oficerów i żo łn ierzy ,  o rs s  ó8 to n -  p u n k tycznem . T rochę  lu śo a  fo rm a d u  p. Rom-rn. Jednocześn ie  p rz y je -  
kc jo n a r ju o zy  policji,"wreszcie sm ier- 1 św ie tn a  te e h n ik e  in s t ru ra e n ta c y ju ą .  dnie do W ilna  prezes Prokarr-Lorji 
c ła  18- s tu  I z r a n ie n ie *  k ilkudzie- w zorow ana  na  W agnera* ,  C zajkow  G eneralnej p. Bukowieoki, k tó ry  
spiciu  cyw ilnych  osób. sltim i Ryszardzie S trau ss ie ,  w eka- wiźoiic  udzia ł  w u ro tz y s te m  o-

S r a t y  w m a te r ja le  taborow ym  « u ją  ua wcBcaoe pow stan ie  teg o  LwareiJi D e lega tu ry  P rokura to r] i  w 
ł w  uzbro jen io ,  poniesione p rzez  u tw oru , p rzed  zdobyciem  zupe łne j  Wilnie.
oddziały  w o jsk a  i policji z powodu samodzielności i dojrzałości tw órcze j  — (l) Samorządowy Zjizd Kolni- 
sabicia, w zględnie  zag in iea ia  37 1 kom pozy to ra .  czy. U rz ą d  D e leg a ta  R ząd u  ep raeo -
z ran ien ia  93 koni wojfekowych, roz- n b zakończenie  części p ierw szej  wał ju ż  *r ogólnyoh za ry sach  pro- 
k ra d z e n ia  wzgiędnie zn iszczenia  p rog ram u  w ykonano  „Capriccio g ra m  sam orządow ego  a ja z a u  r ° l Q*" 
ry n s z tu n k u ,  należąeego do k o n n icy  esps,g.'iol* Rimskij-KorsiŁkowa, gazfe czego, k tó re  od b ęaz 'e  -^ę w  bali 
i oddziałów po licy jnych , ako to  k o m pozy to r  rozwinął n iezw y k ły  po- K onferency jnej u r z ę d u  D elegat*  
znaczne j  ilości karab inów , p isto le- ]0t, p r łea  c h a ra k te ry s ty k i  h isspań -  R ządu , rozpoczyna jąc  *ię o goaz. 
tów , b agne tów , szabli, am un ic j i  i ekiej w  tem atach ,  d a jąc  jednoczeń 10 rano  w do. 11  cze rw ca  r .  >. 
t .  p. obhcza  się na  ok ło 10 m l- n je bogate pole do popisu o rk ie s t ra  W ty m  t jeź  .zie p rzy ju i ią  u . z ia  
ja rd ó w  m arek  sk u tk ie m  nieporów nanego wyzyska* p rzeds taw  icio la |a m o rz ą c lu  \ oso yja rd ó w  m arek . s k a łk i  em n ieporów nanego . .P L ,—  .

W  mom encie k iedy  m iano p rzy-  nla całej barwności w spółczesno] zap roszone  w c h a rak te rze
s tąp ić  do od czy tan ia  a k tu  o eka r-  in s t ru m e n ta c h  i efek tów  w irtuozów - gen tów  i rŁeczozmiwców.
l e n i a  zażądał g łosu ad w o k at  H^nki, sk lcb .  Pozatem  ;ako goście p rzys łu -
d o m ag a ją c  się  rew izji  ak tu  o skar-  p w f i  d r r e a  n ro trram u boświc- cb iwać s iQ obradom  osoby,
żenla. Adw. H eski m o tyw ow ał sw e  c v s  |)Vj t  p ią te j  sym fonii (C—moil) slfl *Kł0Sł1^ 0 bilet wejścia.
żądanie tem , te  K o n s ty tu c ja  zos ta ła  Beet hovena, na jp o p u la rn ie jsze j  ze ^ ' r n Y o h  \" o b r a d P<“w
przez  p r o k u r a tu r ę  K rakow ską  zła- w „ ystkjoh a rcydzie ł  te j  ka tego r j i  sI®dzie° .  F*ellarDy oh
m ana, Se jm  bowiem udzielił te zw o -  w ie lkiego sy m fo n is ty  C iekaw ość  « ® k o j a c n V » o i » < d L n i M  nie-
lenia do śc igan ia  posła  £ U n c zv k *  wzbudzafo py tan ie :  w  ja k ie m  tem -  N a p w rw aze m  $>s edzen

__ ------*v J n a rn e m  uozęs tn icy  Z jazdu  w yeiu -
oha ją  re fe ra tu  d -ra  S tan iew icza  naKty, a t tn o w iąc e  poniekąd  ziarno , «

którego  sie  n as tęp n ie  ro z w ija  całe -ai
do 1° bogactw o tem a ty c z n e  u t w o r A  Po- « .  “f p  J ó z e f a  Borowskiego

wszechnie wiadomo, jak  różnie by- J . c J m at;  Pgt&n gospod» rs tw  ro i-

wresi*

i „ MJUUflllU t>YŁitniOS W JaisiwLii, LOLU Ł , , f7\*t*An nTrshl
jed y n ie  za  dw ie  zbrodnie, p rzew i- )e w e źmie d y ry g e n t  p ie rw sze  ta- ż a rn e m  u częs tn lcy  Z s ^ u  w y . łu  
dziane w  ar t.  65 B. i 73 k k „  pod- j; t  t U n ow lą ie  p o n ie Ą d  ziarno , a f h*J^ r 6^ a t u  d -ra  S U m e ^ c z a  n, 
czas  g d y  p ro k u r a tu ra  k ra k o w sk u  t 6̂ reg 0 K « n as tęp n ie  ro z w ija  całe „Z agadn ien ia  Ziem Wschód
rozciągnęła  a k t  o skarżen ia  J " 
p rzes tęp s tw .

n ehw ałę . o d rz u s a ją c ą  Bgłaśizofe ó- z ^ z ^ e m n o ś ^  m ^ i n ^ T y ł o  1 niezb<sdaa ich r ®o rS*m '

T ru b u s k ł  odrzucił w n io s e i  o ogra- o d ^ e m p ^ o g ó ^  N R s t ę p n i e z j a z d  Podzleb ^
n iczem u  p rzed m  o tu  rozprftw prze- „ w łaśc iw ość  k tó reg o  twk p rz e -  *e k »)e>.. w kt6r^ ch poddane
ciwko posłowi S tańczykow i,  ty lk o  ko ,yW-aj ą Co u z a sa d n ia  teo re ty czn ie  d y s k u s j i  re fe ra ty  pp . V |ęckowicza 
do ty o h  zbrodni,  oo do k tó ry ch  j p ra k ty c z n ie  s n a k o m ity  kapel- 1 C y w m sk ie fo  w sp raw ie  ącatenU  
S3jm  pozwolił n a  śc igan ie  k a rn e  m ls t r a  p eijks W e inearthe r .  Nie w p a  griintóiy, pp. Ł as to w sk ieg a  lT a u ro -
p o s ła  S tań czy k a .  N as tęp n ie  - Jl — r  —      — *—  ”
się  odczy tan ie  a k tu  
g łów nego, oraz  dw u ch
w y c h  ak tów . O dczy tan ie  y cn  a z -  j-(j p> g zu]c w ykazać  dos ta teozn ie  . - ..
tó w  t rw a to  do godziny  13. OBObi«ts  sam o d z ie lao ió  w  pjókoem  SP « ’,1<>

o p ra o o w ad la  w l . l i  . i m a k ó w  w  W f t a t S L  a
I Koncert sysrfoniczny. SS5w-^

Pod t l . r o w n ic tw e -n  a r ty ą ty o a -  T ^k  w a ło e  w ra iao lw  p le i i -a io g o  J J  n“ d , . ‘z . ^ f r a w o -
^ n a a t „ ^ T T »  tą ?  w  ^ i l p . e  zapoznania Się z  w y s y p u j ą c y m  z d tn  ^  d k u e j , m d  wnios 
k a p e lm is t r z a  p. B ronis ław a Szulca, a r ty s t ą  .wypadło o d e j m ą  do p. Bro- j f ; kcj{ op racow ania p lanu 
p o p ^ e d z o z u g o  p och lsoną  bardzo  n is ław a S zu lea  najiiupełnioj pom y- pen c .dycznJych  obrad, zw iązan y ch  -4 
o p m ją ,  rozpoczęto w p i ą t e k f b i s g ł y  ślnle. Oprócz wielkiego dośwlad- K Ł ^ s ^ ^  
k . inoertem  sym fon cznym  sezon  let- czenia i zupełnego ow ładnięci*  to -  , n„! i-nlnit-ltri w na-
ni k o n ce r tó w  o rk ies trow ych , k tó re  ch n ik ą  d y ry g o w in la ,  posiada p .S z  li? ' T  l o l m a w * W aL
się  m a ją  odbyw ać codr .snn ie  w  ogro- n iezaprzeczen ie  w rodzony  d a r  spe- TaVr> “ 7  .u7Iin
dach  p o - B . r o . r d j S , k i „  I B o t .o lca -  . j . l a l .  k a p a to i a ta o w a k l  odVZ| a f , -  uw* * °  E '  i L S
n y m  n apraem ian .  w an ia  psych icznego  n a  m u zy k ó w  ‘ ^n- nni a w
W K l e ^ m  P°^o*Ś1? yk P° d • i ' ; żd7km * ^ 'n io re s t iw y w Ł flia  s łuchaczów / al h * l stvvJ  7lhmo i m i ó

W y j ą t k o w o  ° ci, c t ł .k o w ic iV  8 .̂ ^ e o d p o w ie -  Qfj ^  MPftg is tr a t  ^  d o  w i ł .
ZaT ę c ' ł& dD‘- Orkies ra  sym fon iczna  n iiejsco- dom ośc, iż ^ d a t e t P 0d lokali za

- U  D ie k L ^ a  S S i r S  !  Wy i C t " W t’ ,  d ° P ełD!on* " ow ?ml , 8łłu“ ' '  ro k  1924 możne, opłacać w n a s tę  
P 7  F . o J ® glrłfcu konce^ ° w « ‘; p rso d s taw ia  się  dość ok iza le .  Są-  nllia<iVfth hankaeh: H  B a n *  T o­

go, v rcz leg a jące  s :ę  po każdej dząc  z pom yślnego wyt
h u e sn s  oklaski, by ły  n iszb i-  wazego koncertu , m ożna

— Kurs języków ebcysh. P rz y  
b u rsa c h  m a tu ra ln y c h  S. U. P. 0- 
t w a r ty  zosta ł  k n rs  ję z y k ó w  obcych  
(francuskiego , angielsk iego , nln- 
miecki^go, w łoskiego) Zapisy i in ­
fo rm acje  udzie la  k a u c e la r ja  k u rsó w  
(T ro ck a  14) od godz. 6—9 pp.

Z do iem  1 w rześn ia  z pow odu 
licznych  zg łoszeń  K ierow nictw o 
k u rs ó w  m a tu ra ln y c h  S. U. P. o tw iera  
d oda tkow o  k u r s  I  (w zakres ie  2 
ua  n iższych k las  szko ły  ś redn ie j  
ogólnokszta łcącej) .  Podan i*  o p rz y ­
jęc ie  należy  wnosić do 16 czerw ca  
to. r .  E g za m in y  w s tęp n e  od 20 c z e r ­
w ca b. r .  P ie rw szeń s tw o  i u lg i w 
opłataoh p rz y s łu g u ją  ozłonkom  Wi­
leńsk iego  O ddz ia łu  S. U. P., u rz ę ­
dnikom  i osobom w ojskow ym .

— P aństw ow e G mzazjum im. Ad. 
Mickiewicza w W iln ie  (ul. M ickiew i­
cza, 38) p r r y lm u j s  podani*  o do­
puszczen ie  do egzam inów  w s tę p ­
nych  do k lasy  pierwazej (m ęsz ie j)  i 
do szóste ;  (żeńskiej) w te rm in ie  do 
dn ia  10 czerw ca  b. r.

— Organizacyjne zebranie T -w a 
Przyjaic ół Skarbu. V e  w to re k  o d b y ­
ło się w Sali posiedzeń D e leg a tu ry  
Rządu z e b r tn ie  o rg an izacy jn e  T o­
w a rzy s tw a  P r iy ja o ió ł  Skarbu . Po­
rz ą d e k  dz ien n y  p rzew idyw ał w ybór 
zvrst.du i wolne wnioski. No p r z e ­
wodniczącego zaproszono D y re k to ra  
l a b y  S k arb o w e j  p. Malecki>go, k tó ­
ry  w  k lik u  słow ach  w s k tz a ł  cele i 
najbliższe zsd.-nla m iejscow ego koła, 
ponz*m zaproponow ał p rzys tąp ię*  
nic do w y b o ru  za rząd u .

Z arząd  kole w ileńskiego T -w a  
P rz y ja c ió ł  S k a rb u  będzie się sk ład a ł  
z pięciu osób, k tó ry m  p rzy s łu g u je  
pcawo kooptacji  w ięcej członków, 
W  sk ład  za rządu  weszli pp. A d am  
Bohdanowicz, Szymon C zarnoekl,  
T ad eu sz  M^Skiewisz, S tan is ław a  
Sw iętorzecka i piof. W ładyc*ko.

— Zebranie V>il. T -w a Rolniczego 
V  wczorajssr.m  N -rze „Słowa" błęd­
nie podaliśm y d a tę  odbycia  się do­
rocznego zeb ran ia  wileńskiego T  w a 
Rolniczego. Zebranie  to  odbędzie 
eię 9-go czerw oa a  nie j a k  b łędnie

było w y d ru k o w an e  8-go. P r o g r a m  
zeb ran ia  p o zo s ta je  n iezm ieniony.

—  Na pomnik Moilutzki. 8, 9 i 10
cze rw ca  b. r .  odbędzie się  d r u g i  
w szechpolski tu rn ie !  śpibwaczy w 
P o zn an iu  i jed n o ese śa ie  odsłonięcie  
pom nika  M oniuszki.

N a tu rn ie j  ton  w yjeżdża 1 u 
naszego  m ia s ta  ch ó r  z  k ie rc w a icz -  
k ą  panią  B ro n if ław ą  G aw ro ń sk ą ,

Byłoby bardzo pożądanem . ab y  
Wilno wyalało p rzy  te j  sposobności 
w ieniec  n a  pom nik  M oniuszki,— 
w ieniec spec ja ln ie  w ileński,  u w i ty  
3 palm  wielkanocnych .

W sz y scy ,  k tó rz y  eię tem  in t e ­
re su ją ,  p roszen i  s ą  o p rzyn ies ien ie ,  
choć po kilka  palm, j a k  rów nież 
sk ładk i,  choć n a jm n ie jsz e j ,  w  kw o- 
cy» pieniężnej, aby  opłacić uwieie  
w ieńca, do k ae y  w  „Lmtni", M 'ck ie- 
w icza  8 ; od 10— 1 w  dzień  i od 3 — 
8 wiecz. do 9 czerwca.

—  Z Kem. W oj „Chich dla głod- 
■ych dzieci". W  niedzielę, t t n i  1 
eze rw ca  odbyło  się  w alne zebranie  
K o m ite tu  W oiew ódzk iego  „Chleb 
dla g łodnych  dzieci". Z w y g ło szo ­
ny ch  sp raw o zd ań  d o w iad u jem y  się, 
iż K om ite t  W ojew ódzki zeb ra ł  w  
p rzec iąg u  t rz e o h  m iesięoy  sw ego  
is tn ie r ia  81.830.000.000 mr., w yda ł 
na  kancelarję . d ruk i,  k w i ta r ju s z e  
ete. 700.000:000 m r., pozosta łość  
przskr& ozaiącą trzydz ieśc i  m i l ia r ­
dów mk. rozdał  sch ron iskom  wleń- 
s k !m, r a tu j ą c  w  lite ra lnem  tego  
słowa znaczeniu  s e tk i  dzieci pol­
sk ich  od ehorób  g łodow ych.

Zebranie  uohwallło  wzmocnić 
kontro lę  nad sposobem  znżytkow y- 
w ania  su m  zapomogowy oh, oraz 
p row adz ić  w  da lszym  c iąg u  zb ió rkę  
do czasu  zan im  sam o rząd  m iejsk i 
podejm ie w  całości c iężar u t r z y m y ­
w an ia  sch ro n isk  i zak ładów  dobro- 
czy n u y ch .  N a znkońozenie za rząd  
gorąco dziękow ał za ofiarność g r o ­
sza i ezasu, za czynne sprzyjan ie 
zbożnej sp raw ie  p rz ad ew sz y s lk ie m  
pD. daie ln icow ym , dziesiętnlczkom  i 
dzies ię tn ikom , skarbn iczkom  i s k a r ­
bnikom , n as tęp n ie  sz. d u ch o w ie ń ­
s tw u ,  pr&3ie, o r i z  w s z y s tk im  ofia­
rodaw com .

— Zarząd Narodowej Organizacji 
Kobiet nin ie jszem  sk ład a  se rd eczn e

t„
len

N .
ieżny
m u zy k i

j Oom h a n d l o w y

m J N I „ B a n e l
został przeniesiony z ul. M okiewicza Nr 11 do nowego lokalu 

przy tejże u! Nr 23.

Zaopatrzony w działy;

W i n n o - W ó d c z & n y .  

K o lo n ja ln o -g ą& tro n o m iczn y .  

C u k i e r n i c z o - o w c c D w y .

Towar z pierwszych rąk. — WTdk wybór. —  Najprzedniejsze

pująoyoh bankach: 1) B e n k a  T o­
w a rzy s tw  Spółdzielczych (Mioktewi- 

sp0‘ cza 29), 2) R o ln iczo-P rzem ysłow ym  
„j j  , , . , . . - (Mickiewicza 9), 8 ) 1 oddziale tejmż

rVI ^ CI Ł J ^  B u sk u  (Wielka 3), 4) W ileń sk im
ickiewicza

« 'ę spe
ocen. s z c z a w  eadow o- dziew ać je sz c z e  więcej a r ty s ty**-  (Mi#ltiewicza 9)> 8) ,  oddziale tegoż

'n s jw A k e * 110 I10^  Da‘ j ?BZCŁl ŚCiJl6-i8Zem. pw yB toebw aaiu  p  tao H andlow ym  (M 
tw orcom  się w re jem n em  całego zespołu w y -  8)/ 6) Sl)óidz. dni ludow yc

   m. ickiej, o tw ie ra jąc  k o n e e r t  k o n an có w .
o p ty m is ty c z n ie — w spania łym , a t a k  

polsk im " polonezem (A-dur) Szo­
pena , jak k o lw iek  nap isanym  w  ory -

M lchał Jutefowies,

ludow ych (M ickie­
wicza 7), 6) Zydowski!-»półd*i*lnym 
(Niemiecka 27) 1 7) w  Kasie po- 
życskowo-PSZczędDościowej żydow ­
sk ie j  (Z waliła 60).

g g ^ g g M s s s - B B B s a s B B a  u i i - j l u i  jjw 1*111— n  .im  — 0) Walka z lichwą. P rzec iw d z ia ­
ł a ją c  en e rg ican y m  rządzen iom  U -

ro z p ra w a  K. Demela o jez io rach  i r a j ą  przecie uzasadn ien ie  o wielo rz ę d u  do wałki a lichwą, h u r to w n i
W ig ie rsk ich ,  choćby j-ak była p iew ca  głebiej I dalej s ięga jące .  h an d la rze  bydłem , znan i  ze sw oje j
w  l i te ra tu rz e  naszej,  j e s t  s tanow czo  W e źm y  dla p rz y k ła d u  kolor żół- solidnrDości, k tó rzy  u t r z y m u ją  w
za ciężką, za sucho  naukow ą dla t y  (n a jp ię k n ie jsz y  z kolorów? ni*- ew oim  rę k u  ca łkow ity  monopol w 
w y d a w n ic tw a  tego, co „P rzy ro d u tk "  prawdaż?). S k ąd  eię p rzyczep iła  do hand lu  m ięsnym , p o w s trzy m a li  się 
t y v.u. A 'e — ła tw iei z w ysoka  niego p ask u d n a  „zdrada* , obrzy- w  oer/utnim ty g o d n iu  od u b o ju  
opuścić  «ię nieco niże:, niż vr górę dli wy przyczepił się „fałsar ? S k ąd  bydła, chcąc  w ten  njposób wvwo- 
s ię  wzbić. „P rzy ro d n ik "  pew uą 1 ą -  żółty  kolor m a  sym bolizow ać np. łać zw yżkę cen, pozbaw iajoc W ilno 
pa  nogą; zua idz ie  bez t r u d u  n*j „ n ie s ta ło l i" ?  P .  B**urewicz nic mięea,
w łaśoiwczą drogę, a racze j j e s t  ju ż  n .e  m a  n am  in n eg o  do pow iedzen ia  B ezw zględne  i s tanow oae po-
n a  niej p raw ie  bez chyby . P® ®*d to, t* sym bole  „prze  s tępow anie  w ładz spowodowało

. . .  w a ż r 'e  dostosow ujeiu ';  “ do koloru  jednuk , iż now e %u*czne t r a n s p o r ty
Kto zw raca  , k ied y  w pras ie  i6łLaf0. {Jkąpnl bydła ju ż  s ą  d o s ta rczan e  i obser-

u w a g ę  n a  sennik i egipskie, sek re -  ^  ty m cza sem  wiśdo-r.o p rz e c ie  w uje  się ZE*ozna zniż.kowa ten -  
t a r z e  rmłośne, ab ory  p w inszow an  j u ^ w 1216 r. z n*kazu  k e n e y -  deni.ja, co je e t  dow odem  całkow i- 
i  t . p.? N 4 ,  nifc, y^ h  szkoda. Są j jUDa L a te rań sk ieg o  żólteml na- tego  przełarc&nia zorganizow anego 
to  w y  j wa n ies ły ch an ie  po fZy Wkam i n*  ndziefy  anaezoao  ż y -  oporu  y p e k u la n tó ^  % rzeźn i,  

ę u l a r n e  1 rozchodzące sfę w D.e- d6w  j łk o  kolorerp... h ań b iąc y m . — (i)Ceny n? chleb pszenny. N a

gatunki,

C eny  k o n k u re n c y jn e .

H u r t . D e t a l .

U  \ r a g a:

Z Dowodu otwarcia sklepu w d. 4 i 5 b. n  kupujący jednora­
zowo m, sumę n > mni<*j 20 tu złotych otrzyma

b e z p ł a t n i e  j.
buti l 9 i kleru wyrobu J. A. Baczewtwiepo Lwów ^  /

j ie r  w^z-nsę i '-ej ;ak ości. _____________ 2 1

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE
znanych  śWÓstuwjaj dobroć1,

szw edzkich brzytew

»..«»■ Klas TSmblom
praw dopodobne j  ilości • g . e m p l . r z y .  ^  P ^ cji  do X V II-g0 o s t a t n i e ^ ^ . ^ I u  k o m ik i

5  -W* /  j  by*oby Iu?***®hetnlć ie, UOw ano zdrajców  o jozyzny  m a lu ją c  czoznaw ców  branży  ohlebido-mły- 
podpiesć do rz e te ln ie  li te rackiego  B t 45^0 d rzw i i p róg  ich domu. narakiej u s ta lo n e  zo s ta ły  nowe ga- 
poziomu... Qdy  jjg ją ję  Kond3UJZ p rz e sze d ł  w  tu u k i  wagi i zw aloryzow ano  ceny

Oto up sk reś lo n e  p rze^  p. P . 1658-eim ped  s z ta n d a ry  h lsgpuńskle  n a  chleb  p szenny  
B z tu rew ic za  a w y d an e  przez k s ię -  t s k az an y  został n a  śm ierć , pom a C eny  te  obow iązu ją  od dn. 1 
g a r n lę  K orna  „Znaczenie tymbtlicznt lowano n a  żółto, z ro zk azu  m u n i-  czerw ca  i p rz e d s ta w ia ją  się n a r tę -  
Ło?.>a?w t  kwiatów*. P ły tk ie  frazesy , cypalnoś®! P ary ża ,  b ram ę jeg o  p*« pu jąso :
p e a n y  na  sze ść  kw ia tów , ogólniki— łacow ą. i)  Bułka p sze n n a  z w y cza jn a  1
m ożna  było pow iedzieć ty le  rz eczy  A to  ty lko  d robua  cząs tk a  510 - kfg.— 67 g r„  2) bułki* pszenna f ran -  
i c iekaw ych  i pouczająeychf G d y  a u ry c h  t ra d y c y j  najw span ia lszego ,  cusko  1 klg. 70 g r ,  3) bułki pscen- 
t i ę  czy ta  np . że cy k lam e a  ma eym - A ajradośn ie jszego  z kolorów. nu  drobni l klg. 90 gr., 4) bułki
bolizować „uciech  pożegnaniu", a r  r VTapd po 500 g r a b ó w  — 43 *r., *60
j a ś m in  „u p rze jo ie ść1 i t. p., to  m a  05 A gr.—28 gr,,  125 g r .— 12 gr.,  60 g r —
się  w rażenie , l e  p. B a tu ro w icz  ta k  -------- 06 g r . ,  80 gi-.—03 gr .  5) Bułeczki
oto  w e zy e tk ie  k w ia tk i  posym bolj.  s łodkie wagi 500 g r .—56 gr., 260
Sowhł w ed łu g  w łasnego  w idzi-m i- g r .— 28 gr.,  123 g r .— 14 gr., 60 g r —
■ię. R  sym bole  k w ia to w e  i kolorów 07 gr.,  30 g ra m ó w —8 i pół grosza.

Dr. ined.

S. Daue■'map
yojho z o ł ą d u ,  kiszek i przemiany 

■rfterji.
Przyjmuje d 8 - 9  i od 3—5 

ul. Z*walna 24.

Dr. fldam GetEieh
b. a s y s te n t  U n iw ^rs . K rakow - 
Okiefc, b. l e k a r i  ordyn. ezpit.  
dziec. im. Sw. Ludwik* w Kra­
kowie, ord.: choroby dziecięce 

ul. Ofiarna 2 p a r te r  
godz. 12— 1 i 4—6.

OGRÓD PO BERNARDYŃSKI.
D : l i  

c z w a r ty  KONCERT

ORKIESTRY SYMFONICZNEJ
pad dyrekcją

Bronisława SZULCA.
W ieczór U. W A G N E R A

P o czą tek  o k . 8 e : w ienr.

S p r ó b u jc ie  nowej wyśmienitej 
—  h e r b a t y  r .  108* “

FelsTeaGoWarszawa
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TE>T* POLSKI
w /s tę p y

Jilju tza  OSTERWY

„Sułkow ski
Tiagddja ŻaroTjrtiisgo. 

 Pocrątek o godz. 8 wlec*

:

Ji-tr-o pa raz dragi

,rircyk w zalotach4
Komadja labłocklego

— łlawa plaoiwka. W* wtorek no połud­
niu odbyło się z udziałem prrsdstawlcleli 
władzy p. Wimboremna czele, sfar kupiec­
kich, r ie j o w /  h 1 prasy uroczyite poświę­
cania nowej polskiej placówki domu H u  
u.uwago p. f. S. i VI. Banel przy ul, Mlc- 
.ciewicaa 33 Poświęcenia dokonał ks. pro­
boszcz Żarnowskl. Po poświęceniu uprzejmi 
gospodarza podejmowali gości sutym obia­
dem w czasie którego wygłoszono szereg 
przemówień, w których podkreślano ciężkie 
waruuki dlo banału oraz życzoao gospoda­
rzem pomyślnego rozwoju.

M A T B  L B T N 1  
Dziś

„Królowa kinematografu"
Operetka Oilberta 

z udziałem S. Marjańsklege.
Początek o godz. •  wleez. y

t e a t r  1 MUZYKA

podziękow anie  Łzfflnkini swoje] p. 
J a n in ie  SuznorokoweJ za  zorganizo­
w an ie  i u d a n i  w koncerc ie  an ia  
24. V  w  sali Śniadeckich , o raz p. 
Kiecki#), p. Św ięcickiej i p. W o ­
jew ó d zk iem u  za  łaskaw y  a bez in te­
re so w n y  w n im  współudział, jan 
rów nież  u n iw ersy te to w i aa  udziele 
n ie  sal], a zw iązkow i B ra tn ie j  p o ­
m ocy  abadem  ck aj aa  w ypożycze­
n ie  for tepianu.

— Wilno i K resy  w obrazach  p. 
J a n a  B ułhaka  w re szc ie  będzie m o  
g o  u j i z e ć  n a sz e  m ias to  w  d». 
5 b. m . n a  w y s taw ie  w O gn isku  
A kadem iek iena (ul. W ielka 24). F o ­
to g ra f  •  p. B u łh ak a  znano dziś w 
ea łs j  Po lsce  jak o  w y raz  w y scs ie g o  
a r ty a m u ,  zdoby ły  sobie  zasłużoną 
ełarrę  ne  w y s taw ach  zag ran icznych  
w P a ry ż u ,  Brukaeli i t. d. Dia n a s  
s ą  one tem  droższe, że z n a jd u je m y  
w poszczegó lnych  obrazach  n ie  t y l ­
ko  drogie p am ią tk i  W i n a ,  z ab y tk i  
a rc h i te k tu ry ,  ale i ąw oia ty  w y ra z  
p ię k n a  naszego  k r a ju .  Nie w ą tp i  
m y ,  że cała  k u l tu ra ln a  część  społe­
cz e ń s tw a  poSpiewry, ażeby  skorzy* 
s ta ć  z te j  jed y n e j  m ożn-Jc i  u j r z e ­
n ia  tych  cennych  prac.

O tw arcie  n a s tą p i  w e ez rra r tek  
S b. m. o godz. 5 pp. W y s ta w a  
p o t rw a  ty lk o  do  un ia  l i  b. m. 
w łączc ie .

— Występy p J. Osterwy, D ilś znaioml- 
ty  la s s  gość wystąpi w trsgedjl dziejowej 
.Sułkowski* Żeromskiego.

Postać .Sułkowskiego* Osterwa salissa  
do najlepszych w swoim repertuarze.

Premjerę pr y gotował bardzo starannie 
i pomysłowo K Tatarkiewicz. Inseeiiiacja  
kotarowa.

Jutro pc raz drugi .Fircyk w zalotach*, 
który wczoraj wypełnił w iśow ilę do osłat- 
liego  miejsca.

— Teatr Letni Diiś Ter.tr Letni daje 
d skpnałą operetkę .Królowa kinematogra­
fu* Gilberta, w którsj Dowmuut wprost 
śmieszy do łez swoją arey komiczną kre­
acją. ODo< Dowmuńta zbierają oklaski pp. 
Grabowska, Jozefowczowa gościnnie wystę­
pujący p. Marjańrkl i p..-Józefowicz, który 
sztukę wyreżyserował.

— Z mery. Na dzień 8 1 9  czsrwea, 
Jako dzień slotu „óokcłów* do Wilna, dy­
rekcja przygotowuje nieśmiertelną .Halkę* 
Moniuszki.

— Koncert syafeniczsy. Dziś czwarty 
koncert symłoniciiiy pod dyrekcją B. Szul­
ca, poświęcony twórczości Ii. Wagnera. Z 
pomiędzy uumorów bogatego programu na. 
wyróżnienie zaałusrują: 1) Uwertura z op-
„Tanuhauzer*, 2; Zaklęcie ćgnla 1 pożegnad 
ule Wotana z op. .Walkirja*, 3) Pochó* 
bogów ua Walhaile z np. „Zrojerzsb bogów- 
1 Inne. Ostatni koncert podobnie jak po 
przednia e iesz jł się wielkiem artystycznem  
powodzeniem.

WV.'’AC.<i ł KRADZIEŻE.

— Z Sokoła. R ozkaz .  W  imię 
ka rn o śc i  sokolej, te j  na jw ażn ie jsze j  
cech y  „praw dziw ego* Sokcłg, w zy­
w a  *ię d ru h ó w  1 d ru h n y  do s ław ie­
n ia  aię w lokalu Sokoła (W ileńska  
10) w e e i w a r t e k  o godzinie  8 w ie­
czorem  celem p rz y g o to w an ia  się do 
a r o c iy i to ś c i  aokoiej (zlotu, św ięce­
n ia  s z tan d a ru ,  pocno lu ) .

W  niedzielę o godzinie 9 ian o  
w y ru z zy  g n ia id o  w ileńsk ie  a a  p ac 
Łukisk i.

Udział w szy s tk ieh  d r r h ó w  i d ru ­
hen  bezw zględnie w y m ag an y .  W zy ­
w a  zię o p rzy jśc ie  p u n k tu  in*.

— Podczas zabawy. Dn. 2 b m. w czasie 
pijatyki przyjaciele rozbili butelką głowę 
szewcowi Kon-tantemu Rnnjusowi (Majowa 
29). Pogotowie puezkodswanemu udzieliło 
pomocy.

— Tajsmnlozy wypadek. Dn 3 b. m. rap­
tem poczuła się siara ł straciła przytom­
ność 18 letnia Lmllja Smoleńska (Makowa 
1'). Wezwany lekarz pogotowia odwiózł 
chorą do s z p i l a  św. J ko ba.

— Powiesił się. Dn. 29 ub. m. w Swlę- 
tlanueh Lejier Gawęda w złości uśurzył 
■ Dżem w bok swego syna Motela, którego 
odwieziono w stanie cęzklm do Wilna. Po 
dokonan.u tego czynu sam gdzieś się ukrył 
i tylko du. 1 b m znaleziono go wiszącym 
na strychu w mieszkaniu teściowej Sznaj- 
derowlczowej rSwlęeiany).

— Co robi zazdrość Dn. 8 b. m. Helena 
Tyczyńssa ■ zatdrPści wybiła w ta /stc le  
szyby w mieszkaniu dobrze znajomej swego 
męża, a sobio zaś ekalecsyła ręce oras 
głowę. Wezwany lekarz pogotowia poszko­
dowanej udzielił pierwszej pomocy.

Z CAŁEJ POLSKI.

rzy ,  j a k a  sza la ła  w  sobo tę  n ad  
K rakow em .

W c zo ra j  po godzinie 11 rano  
ro zp ę ta ła  «ię nad  m ias tem  n ie b y ­
w a ła  burza, połączona z g ra d o b i­
ciem . Ołowiane c h m u ry  rozdzierały 
r a z  po ra z u  oślep ia jące  b łyskaw ice , 
po  k tó ry ch  rozlegały  się  potężne 
de tonac je .  Ogółem dało się  s łyszeć  
dw adzieśc ia  k ilka  grom ów . P rz e z  
blisko godzinę  lały s .ę  n a  ziem ię 
fo rm alne potoki wody, a ku lki g r a ­
dowe, dochodzące w ielkości o rz e ­
chów  laskow ych, p o k ry ły  ulice i 
chodnik i w&r8t-wq lodową, g ru b ą  
n a  kulka cen ty m e tró w . Ulice zam ie­
n iły  się w is tu e  k o ry ta .  Po tok i wo 
dy, unoszące  z e rw a n i  g radob ic iem  
gałązki i k w ia ty  d rzew , su n ę ły  by­
s t r ą  falą ku  kanałom , koło k tó rych  
w oda ro z la n a  szerokim  prom ieniem , 
p rz ed s taw ia ła  w idok Jeziora. Ze 
s toków  W a w elu  spływały na asy 
wody; zalały one przyległe ulic*. 
W  n o w y m  gm achu  P . J£. K. P. przy  
ul. B ł 3*1.0woj, j a k o t e l  w Banku 
K ra jow ym  f&le, z powodu za tkan ia  
kanałów , w d a r ły  się  do su te ry n ,  
z a le c a j ą c  ub ikac je  tla w ysokość  
k i lk u n a s tu  e s a ty m e tró w .  N a  p lan­
tach  i w ogrodach  g rą d  poście ał 
liście  i kwiecie, a chodniki i d rogi 
zaścieliły się m a ta m i  s e r r a n e g e  
kwiecia. Zginęło d u to  p tac tw a ,  a  
w idać je  oyło n a  t raw n ik ach ,  ch o d ­
n ikach  i t. d. B u r ta  ze rw ała  d ru ty  
te lefoniczne i te legraficzne, w s k o ­
tek  czego wiele ap a ra tó w  n ie  f u n k ­
cjonuje . W podm iejsk ich  zakładach 
og rodn iczych  i n a  poiach w obrębia 
m ias ta  grad, k tó ry  siekł n ie p rz e r ­
w anie przea 15 m inut,  ani w ezy r  
zupełnie ja rz y n y ,  topniejący, lód 
poaamulsd gr/.ądki. Okna w wielu 
dom ach zosta ły  rozbite .  Jed en  pio­
ru n  uderzy ł w g m ach  sąd u  w o j­
skow ego przy ul. MonteluDioh, w p a ­
d a jąc  o g a ls lą  ku ią  do p jk u ju  na 
1 p ię trze . Jeszcze  w kilka godz. po 
b u rz y  leżały zwały topn ie jących  
k u lek  g radow ych . G rad poczynił i 
w  okolicy og rom ne szkody , a p ły­
nące  wody zala ły  pola, nisisoząc 
plony. R zeka  B ;»łucha w e ab ra ła  i 
w y s tą p i ła  z brzegów, za lew ając  
w eś Zielonki. B u rza  g radow a p rz e ­
szła  pasem  szerok im  n a  k ilka k ilo ­
m etrów , idąc  ed pó łnocy  k u  po ­
łudniowi.

Po b a r t y  p a ru ją cz  w oda p rz y ­
słoniła u lice i p lan ty  form alną m głą . 
Po południu  o godz. 2-ej p rzesz ła  
ponow na burza  z u lew ą, ale ju ż  
bez g red u .

polskiej % okaz ji  c h r z tu  w ojennego  
t ran sp o r to w ca  polsk iego  „W arta* 
pozosta jącego  p r d k ie ro w n ic tw em  
k a p i ta n a  B u rh a rd ta .  C erem onja  ro z ­
poczęła się m szą  św . o d p raw io n ą  o 
godz. 7 rano  n a  pokładzie  „W arty * .  
Obecne były  u rzędow e delegacje  
fran cu sk ie  w ładz cyw ilnych  i mor- 
zklch . Pose ls tw o  polskie rep rez en ­
to w an e  było p rzea  p u łk o w n ik a  Łoj 
ko, szefa w ojskow ej m isji i p u ł ­
kow ej ka Kiaeberga, a t tach e  w o j-  
■kowego p o se ls tw a  polskiego w Pa 
ry ż u .

'i

M E B L I'y p b z b d ą ż

pokojów: Jadalnyoh, sypialnych, salonów 
i części pojadyńczych.

WILNO, Niemiecka 15. 8 . A n c e lo w io z

Z W A k  eko n o m iczn e

— Buizs gradowa, nad Krakowem.
Niedzie.n.? „Glos Narodu* w ycho­
d zący  w h?» « o  ‘i f  pocisje n a s tę p u ­
j ą c e  szczegóły tyczącą wielkiej r>u-

ZE ŚW IATA.
— Uroczystość mtrynarki polski*} 

w Chertn-rg W caisru  o ju y ła  aię 
t u  wielkH urocxyetoSĆ m a iy n a r k i

— Podatek «d nier cliemożel. Na podsta­
wie upoważnienia, zawartego w ustawia
0 ochronie lokatorów, Bada Ministrów u- 
ehwallła wprowadseuie od 1 b. *  podatku 
od nlsruehom. śc.!. rodatek wprowadzany 
aostanle rozporządzeniem ''rezydenta, które 
w tych dniach n a być ogłoszone.

Wedle tego rozporządzenia podatek od 
nieruchomości pobloracy będzie w miastach 
od domótr a  eszkalcyc h, zabudowań gos­
podarczych, f&bryt, teatrów, łaźni, 1 wogóle 
wszelkich budowli oraz od placów prze­
znaczonych na przedsiębiorstwa handlowe
1 składy towarów#; w gminach wiejskich 
zaś od budynków o charakterze dochodo­
wym lub .arobkowym, a ulu iw iązanjch  
z produkcją rolną. Wolne od podatku mają 
być nieruch o eiioó ii r z ą d o w e  orai prywatne 
stal* 1 bezpłatnie zajm-iwane w całości ua 
użytek Państwa lub' związków wyznanio­
wych, komunalnych, dobroczynnych, nauko­
wych i oświatowych. P-iaisiu  n:eruct>oinuś- 
cl należące do  powyżej wymieniony eh  
związków i instytucji nlepraynoazącyeli 
dochodu przez oddanlo Ich w najcar. bu­
dynki Kolejowe, nleprzynosiące dochodu 
z wynajmu, nieruchomości zwolnione od 
podatku na m -cy ustawy o ulgach dla 
nowowznoszonych budowli, nieruchomości 
miejskie 1 wiejskie, gdy komorne lub war­
tość czynazu nie przekracza 25 złotych 
roczale, budynal n ezamiesikana lub nie 
użyticowane z powodu złego Ich atanu, domy 
mic-szlcalue na gruntach gmin wiejskich 
przezuaczuao u. mieszkanie właścicieli, 
dzierżawców, sluzoy 1 t. d , wreszcie poło­
żone w gminach wiejskich zabudowania 
przeznaczone i a zakłady prsemyełowe, 
związane z produkcją rolną oraz magazyny 
i Składy zapasów ziemiopłodów, prociukttW 
przemysłu rolnego 1 inwenUrzy.

Podstawę do wymiaru podatku stanowić 
ma komorne (czynszj, a tam gdala suma 
caynszu nie Jest ustalona, wartość czynszo­
wą oblicza się w wysokości 5 proc. wartości 
obiegowej nieruchomości Podatek wynosić 
ma 20 proc. sumy komornego lub ustalonej 
wartości czynazu. Wjjmlar i pobór podatku 
powierzony ma być magistratom dla miast 
1 wydziałom powiatowym dla gmin wiej­
skich, które w czasie od 15 czerwca do 3i 
lipca r. b. bępą musiały przedstawić wy­
kazy nieruchomości podlegających podatkowi 
Do określenia wysokości komornego lub 
wartości czynszowej oraz sprawdzenia 
zeznań powołane będą Komisja rzeczoinaw 
ców. Nakazy płatnicze rozesłane będą do 
dn. 31 sierpnia r. b., wpłata zaś podatku 
za okres od I. VI do 30. IX r b. nastąp i  
wiana do 18, IX, za okres od 1 X do 31 
XII do J5 XII. Za czynności związane z 
wymiarsm, poborem t ścigan.em podatku 
władze wymiarowe otrzymają wynagrodzenie 
w sumie 5 proc. od tum wpłaconych 
Skarbowi z tytułu podatku, odsetek 1 kar 
za zwłokę.

— Ulęn pedatkew: W czasie od 10 b. 
m. do io  Upca przypada termin wpłaty 
pierwszej raty podatku majątkowego. Przy 
wpłacie tej raty miały ale byś potrącane 
zupełni# zaliezkl wpłacone przez przemyat, 
handel i rolnictwo w Grudniu oraz w lutym 
i marcu. Ostatnio zaszła zmiana o tyle, że 
od wpłaty w czerwcu pierwszej raty 
zwolnieni być mogą cl, którzy tytułem za­
liczki wnl śli 7o broe. całego podatku 
Ci, którzy zapłacili mniej, mają wybór: 
bądź zapłacić całą pierwszą ratę (Jedna 
szósta podatku) albo dopłacić reaztę, br* 
kującą do 75 proc.

Wymiana not Kriesa. Bank
Polaki przypom ina , ie  ostatewany g iL  
te rm iu  w y m ian y  banknotów  o ku- ™
p a c j j ą y c h  z d a ty  9 t r u d n ią  1916 r.  
p odp '*»nych  prze?, za rząd  generał-  
g u b e rn a to rs tw a  w arszaw skiego: von 
Kriee* U b e js c h a s e r a  i v. C o n rad a  
u o i y ^ a  dnia  31 m a ja  1924 r.  w 
m yśl rozporządzen ia  m in is t r a  s k a r ­
bu z dn ia  6 p.nździorniKa 1928 r. 
(D ib en n :!  U s ta w  R z. p .  nr.  105 
z  d a ia  19 październ ik?  1923 r. poz. 
828). Po up ływ ie  tego  te rm in u  u«tn- 
*6 w ł n i a p a  o r t s  obow iązek opłaca 
n ia  ty ch  Dpi knotów  i bilety  wyżej 
wspomnianej t ra c ą  po ty m  dn iu  
w naeiką w-żnoSć.

NADESŁANE.

— Strneęrafjl  lis tow nie w yucza  
j r . t  na jdok ładu te j  i e s ty tu t  Ś teno-  
j r a f ie s o y .  W arszaw a, M oko tow ska  
39, 0  łata 15 z ło tych (ew entualn ie  
dw iem a rat&cnj).

O F I A R Y .
Na „Chleb dla głodnych dzieci* mark. 

1 tclljon — p. Mołochbwiec.

WftRSZAWSKfi G i£ŁDK
urzędowa 3 czerwce b. r.

G o t ó w k a :
Polary Stanów Zjednocz. 5.21—516

C z e k !:
Funty ang. 22.46—22.24
Belgja . . . . 22 90—22 74
Holandja . 194.66—192 94
Londyn 
New Jork

2.. 4 9 -2 2 ^ 6
5 21— 5.1A 

26.18—2612Paryż . . . .
Praga . . . . 1532—15.18
Szwajcirja 9Ł 71 90.81
Wiedeń . . . . 7.35—7 28
Włochy . . . . 22 81—23 3C
Stokholtn . 137.93—136.57
Miljonówka . 0.60—0.56
Poży tka złota 7 30—7.CC-
Bony złote u 72—0.7:
Pozyczsa dolarowa. .2 8 0 —2.70

i
lied# fetor

Stanisław  Maekiewiee.

Ogłoszenie.
N ow ogródzk i U rząd  W ojew ódzki ogłaszu p r z e ­

t a rg i  na d z ie r ż n tę  łąk  puństw t wych:
11126.6. 1924. w tn. Nalibliki p. W r.łożyńskiogo 300') hu. 
18 i 30.6. „ „ „ L ubcza p. Now ogródzkiego  2300 „
. 5  i 16.6 „ „ U isęd* ie  gm. N achniew icze p N >w:>

g ró d z k ie /o  800  hn. 
23, 24, 25 .6 . i 7, 8.7. 1924. w tn. Derwwno p W ol ż / ń -

s k i ig o  na  2500 ha. 
11 i 28.6 1924. w Ur«. gm Iwje p. Wołoży ń a k . 250 ha. 
13 129.6. „ „ „ „ B akazty  p. „ 300 ha.
15, 16.6.

2 ,3 .7 .  „ ,  „ „ B ytąn  p. S łon im sk iego  500 ha.
Sprzedaż na  jedeu  sezon i za go tów kę. Bliższych 

i n fo rm a c j i  udz»e i U rs ą d  W ojew ódzki w NfewogYóSJku.

|Oryj*iiiafcl szwtdzkie ] K<>»ar»i, żniwiarki 
chi itry fugi do rnleka j wrązafki
, 3 abóltr i „ k \ \ i Lawal“ j Deef^a i Mc Cormicka
tudzież róicO lane maszyny j tudzież różne Inne maszyny 

1 narzędzia mleczarskie | i m.rz-dzia rolnicza

P O L E C A

Zygmunt Nagrodzki
W IL N O , Zawalwei l l - a  

N aleincśś może być Spłacona ratami.

Państwowe Zakłady Graficzne
Ministerstwa Skarbu

ogłaszają konkurs na sprzedaż:
Urząd Wojewódzki.

Najtańsze źródło zakupsill!
OWSA siewnego

OWSA karmowego 
OTRĄB 

SIANA 
R Ł O A Y

MĄKI razowej 
MĄKI pytlowej 

SŁONINY
SUPERFOSFATU

w S p ó łd z ie ln i RoDnej
Kresowego Związku Ziemian

Z H WALNA 1. T E L . 1-47

maeayey parowej fabryki „Orthwaln i Karasiński* o mocy 35 HP, 
h« k ndenzacjl, cylindra—276 m/m, skok -400 m/m, ilość ob­
rotów regulowana w granicach 125— 135 obr./mln., sterowanie 
•uwekowe. Manzyna jest w ruchu.

Oferty w opleoiętnwanyeh kopertach z napisom „Na prze­
targ maszyny* naleły adresować do Dyrekcji P Z. Graficznych 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 91, oraz ałożyć w Kasie P. Z. 
Gr. wadjum w wysokości zł. 890 do dnia lś  ezurwca b.r włącznie.

P Z. Graficzne zastrzegają sobie prsytsm prawo przepro­
wadzenia w razie potrzeby przetargu ustnego na wymienioną 
maszynę Da'a przetargu ustnego nstala ilę  nadzień 25 czerwcą 
b. r., g idz. 11 rano.

Bliższych lnformacyj udzieli Wydział Goepodarczy P. Z. Sr, 
telefon 130 20 1 140 15.

DOM SPORTOW YCh. Dinces
Jul. W I E L K A  Jt  15

Tow. Pizemy. Dwo-HandlowB „SPÓJNIA" odpowiedz.
Wilno, Ławalna 7, tel. 84l. SKŁADY Mliklewicza 34, tel. 370.

A a res  te legraficzny: „Spójnia—Wilno''.
PO L E C A  HURTOW O i DETA LICZN IE:

Artykuły budowlane: wepno, cpsien t,  gips, ce- 
?ł'3 hudowit-.ną j g n io t rw i ją ,  kafle 1 okuciu, p.Apę 
dachową, »mi łę, b lachę cz a rn ą  i ocynkow aną; g w o ­
ździ#, ź*!i7,o. o k u i ja  ok iesac , d rzw iow e i inr.o.

Artykuły woocc: ;ow c  i kanalizacyjne. Instalacja 
blektryrzae. Węgiel kam ien n y ,  opałowy, K owahki i

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kresowego Lwiątku Ziemian

Z&waina N r  1, telef. 1-47.
Zs^res działałnoścl:

Zakup i s p r z e d a ż  prod. ro inych

G e n m lu a  R eprezent. 
Gł, Urz. Ż y w n o śc io w .

Sprzedaż mąki żytulej.

J S k ł a d  p a s z y
Sprzedaż detaliczna: o w sa , otrąb, 

elana, słomy.

Własne piekarnie
Wypiek cnleba ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sa/epach (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20, Kalwaryj 

ska i, Portowa 22).
Wypiek chleba dla szpitali, Interna­
tów. ochron, przymłków i t. p. lnftyt

D ostaw y  rządow e
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a instytucjami państwowc-ral 

w dostawie produktów rolnych.

Składy tow arow e z 
boczn icą  kolejow ą
Róg ul. Targowej 1 Szkaplernej 

telefon 4-82.

W łasny tabor przew óz.

I
Przetarg

na remont konserwacyjny budynków kosza­
rowy h w garnizonach LIDA, WOŁKOWYSK 
i MOŁODHOZNO ogłasza Kierownictwo Re­
jonu Inżynerji I Soperów Lida na dzień 
17 go czerwca 1924 rokh.

Koncesjowani eforsnet wicml złożyć do 
godziny 10 dnia 17 ozsrwca b. r. vr Kler. 
Kej. loż. I Sap. Lida (ul. S u w alsk aN r.il, 
oferty ustawowe ostemplowane w zaplęczęto- 
wan.ch I zalakowany'Q kopertach ze weka 
zeniem cen na Jednostkowe roboty budów 
lane w złotych polskich.

Wzór"ofert, oraz wurnn^i p owadienla 
rebót ri-f-renc.l morą otrzymać w godzlnaeh 
urzędowych w Kler Rej. Iuł. i Sap. Lida.

Przy składaniu ofert wymaganie Joet 
wadjum w wysokości 500 zło., Iitóre naleźy 
złożyć w Oddziale Kusowo-Buchaiteryjdym 
K er Rej. laż. 1 Sap Lida, a awit w ory 
glnaie dołączyć do oferty.

Kler Kej. Ini. 1 Sap. Lida zastrzega ac- 
bie pnw o wyboru ofersnta Jak również 1 
przeprowadzenia ustnego przetargu

Kierownictwo Rejonu lnż. i Sap. Lida 
h  i *  Im i.  a da. 80. V. U

Saletrę
Chilijską

p o l e c a
Zygm unt Nagrodzki
Wilno ZawaiiiJt ll-a

Siła faeho*a
kilkunastu letniej prak 
tyki w rolnictwie po- 
rzukuje p o s a d y  w1 
majątkach wlęksiych, 
zarządzającego lub *- 

konoma.
Żwirowa Góra >6 18 

Jan Krr.powlcs.

h r « « ł »A r  z ć- s i z y r  Sb tiomó^.

artykuły do sportu fo o tiio io w fp , tenmsowcgo, gim - i
■ * p ły w r a r s k ie g o  Klubom rabat i du-

a w e r m le r k i. -  J—  ■* 5n as ty k l . rodne warunki.

K L I N I K A
chorób uszu, gardła i nosa U. S. B,

(Ololaryngologiczna) w Szpitalu Wojsk, na Antokoln paw. J*f.
prócz niedzielPrzJj4ftl* ambulatoryjne chorych codziennie 

i  świąt od i l  do 12 godz.

Tylko na 10 dni!!
o&.łc*£oaa

w y p r z e d a ż  
d a m s k ic h  k a p e lu s z y

nc c fiu ch  Niżej fabrycznych.
B .  M a ł k  Nicralecka 6
w  p*dwór«ri. 2-giaal V> :fae.

Unieważnia się
skradzioną legity­
mację urzęiow ąją  
24»8 Władysława 
Zapaśnika, (skro- 
tnrzc Państwowe 
go Glmoazjum lm. 
Ad. Mickiewicza w
W i l n i e .

Akuszerka
z Warszawy udziela
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wlecz. 
Mickiewicza 48—t.

Na letniska

P o k ó j
u m e b l o w a n y  
od zaraz potrzebny 
Cena obojętna. Oferty 
w administracji „Sło­
wa* pid „Pokój*.

poleca: łóżka składane 
z siatkami patentowa- 
nemi, łóżka połowo ł 
dzleclnDe Sienniki w er  
ki i płótno jutowe. 
Sprzedaż po cenie in  ż 
kowuj ni Mickiewicza 

42 B Łokucjewekl.

D-rzy

Bujalski, OUhziersM I Wasziewte
lokują p(;łożnb-e 1 shore z cierpieniami kc 
bleccml w Zakładzie położniczym: ul. W
Pohulanka 31.

Potrzabna
krawcowa

Z gubiono legltyir
wyd, przez S:ar

na wieś zaraz.
Wir lotność; Montwił- 
łowska l i

Grodzkie, orai, leglty 
mac ę wydaną ęrzez 
Inspektorat azkolny 
powiatu Wil. Trockie­
go nominację nauoz. 
na Imię Józefy pletry- 
kówny. Uulew. tlę.

f

W J’- ::

1


